
Wielka

problemowa
wystawa

„Otd Ameryka
WARSZAWA

..OTO AMERYKA" — taki ty
tuł. jiosi, zorganizowana przez
Pa.ski K-omiteL Obrońców Pcko-

"iu., wielka problemowa wystawa,
. kióra 15 bm. zostanie otwarta w

salach zabytkowego gmachu ar
senału przy ul. Długiej *' War
szawie.

AV pracy swej, trwającej około
■'roku,- autorzy wystawy ukazali

dwa przeciwstawne sobie światy
;w Ameryce: Amerykę ludzi pracy,
miłujących wolność, postęp i po-
Ifój;. oraz Amerykę zbrodniczych
podżegaczy wojennych, faszyzu
jących Stany Zjednoczone, tuczą
cych' się na wojnie i grabieży.

Przy pomocy ogromnej ilości

niezwykle interesujących doku
meritów, autentycznych ekspona

. . tójr, fotokopii i fotografii, plansz
• i wykresów, wystawa obnaża

prawdziwe oblicze rządzącej kli
ki, miliarderów, całą ohydę i

Zgniliznę obumierającego ustro
ju kapitalistycznego.

AVvstawę zamyka dział obra
zujący rosnące z każdym dniem

ogromne siły pokoju na całym
świecie. i wzmagającą się Hale
niezłomną walkę o szczęśliwe,
pokojowe jutro wszystkich naro
dów.

Scenariusz wystawy opraco
wali red. red. A . Aleksandro
wicz I dr Z. Kosidowski. —

Głównym projektantem jest prof.
inż. J. Hryniewiecki.

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie siąl Ogólnopolski zjazd

Wyd. A'

Cena 30 gr Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok IV Kraków, sobota 13, niedziela 14 grudnia 1952 r. Nr 299 (1307)

Komunikat

Ministerstwa

Rolnictwa
Ministerstwo Rolnictwa

przypomina wszystkim gmin
nym spółdzielniom „Samopo
moc Chłopska", Powiatowym
i Gminnym Ośrodkom Ma
szynowym oraz Technicznej
Obsłudze Rolnictwa, iż silniki

elektryczne rolnictwa na prąd
stały i zmienny, przeznaczo
ne do remontu, należy kiero
wać na adres: Kaliskie Za
kłady Remontu Maszyn Elek
trycznych Rolnictwa, Kalisz

Wlkp., ul. Polna 20, stacja ko
lejowa Kalisz Wlkp.

delegatów Stowarzyszenia
Architektów Polskich

Wszystkie narody winny poprzeć
żqdanie zawarcia Paktu Pokoju
miedzy pięcioma wielkimi mocarstwami

ZMP-Awka Irena Zając z Krakowskich Zakładów

Farmaceutycznych w Imieniu młodzieży krakow
skiej pożegnała artystów zespołu „Berliner Ensem
ble" wręczając im kosz kwiatów.

Fot. O. Link

Serdeczne pożegnanie
zespołu

[„Berliner Ensemble"
i.,
[ KRAKÓW

Jeszcze niedawno bo 5 grudnia witaliśmy na dworcu
; artystów teatru nowych Niemiec „Berliner Ensemble", a

-. już wczoraj, musieliśmy pożegnać naszych drogich przy
jaciół zza Odry i Nysy.

W czasie swej 8-dniowej bytności w Krakowie 85-oso-
bowy zespół teatralny „Berliner Ensemble" kierowany
przez znakomitą artystkę Helenę Weigel i jej męża, zna-

. nego pisarza i reżysera Bertolda Brechta, dał w teatrze
im. J. Sło.wackiego trzy1 spektakle: „Matkę" B. Brechta,

I według powieści M. Gorkiego, „Rozbity dzban" Kleista
■oraz dwukrotnie „Matkę Courage i jej dzieci" B. Bre

chta.
.' Występy niemieckich artystów

cieszyły się ogromnym zaintere
sowaniem wśród miłośników
te;atru. Styl i gra teatru Brechta
bćła odmienna od dotychczas c-

g.ądanych na naszych 'scenach.
'

Połączenie dramatycznych, rap
sodycznych i muzycznych mc-

: meritów dało widzowi nowe wra
żenia, dotychczas niespotykane.

5,Teatr niemiecki, zaprezentował
. własną konwencję artystyczna,

jż" Recenzje jak i opinia z wiel-
• kim uznaniem wyrażały się o

grze zespołu i pracy reźyser-
• skiej teatru berlińskiego.

W czasie swej 'bytności nie
mieccy goście zwiedzili stare za-

■bvtki Krakowa, odwiedzili Nową
Hutę, gdzie złożył' wizytę naj-

. młodszym nowohutniczanom w
'

przedszkolu, dla których przy-
. wieźli wiele pięknych zabawek.

i W spotkaniu, jakie odbyło s:ę
w Klubie Międzynarodowej Pra-

js.y ii Książki, berlińscy artyści
'.'nawiązali gorące więzy przyjaź-

. ni i.z aktorami, literatami i dzien-
.■mkarzami krakowskimi. W
. chwilach, kiedy sami nie grali,
:' ichodzih na

"

. .krakowskich,
’

grą polskich :

ich oklaskując.
. i Jeszcze nie przebrzmiały go

rące, owacyjne oklaski na środo-
. wwm, ostatnim .. przedstawieniu,

... i już wypadło mieszkańcom Kra
:-kowa pożegnać „Berliner En

semble".
. W piątek, w Młodzieżowym
Drmm Kultury odbvl*się wieczór

i pożegnalny. Niemieckich arty-
■-‘stów powitały fanfary harcer

skie, ZMP-owcy i harcerze —

,.: przodownicy pracy i nauki pi ze-
' -Kazali pozdrowienia niemieckim

pionisrom I organizacji „rreie
Deutśęhe Jugend".

>.'j. -s „Jesteście działaczami sztuki
-Aj' powiedział w powitaniu nilo-

występy teatrów

zachwycając się
artystów i gorąco

Przemówienie przewodniczącego Światowej Rady Pokoju
profesora Fryderyka Joliot-Curie

dy ZMP-ówiec. — Sztuka jest
tym elementem, który najbar
dziej zespala narody, pogłębia
ich przyjaźń, zacieśnia węzły
braterstwa. Kochamy was za to,
że przybyliście do nas zza Odry
i Nysy, zza granicy pokoju, aby
dać .nam radość. Kochamy was

dlatego, bo między wami »ą ta
cy ludzie jak Brecht i Busoli,
Weigel i Geschonneck, tacy: lu
dzie, którzy oddani są sztuce,
oddani watce o wielkie ideały,
oddani "walce o pokój".

Za serdeczne przyjęcie podzię
kowała młodzieży Helena Wei
gel, wznosząc okrzyki ną cześć

pokoju i przyjaźni między naro
dami.

W części artystycznej. wieczo
ru wystąpi! chór Wyższej, Szkoły
Ekonomicznej oraz zespól tane
czny Wyższej Szkoły Wychowa
nia Fizycznego. Wspaniałym za
kończeniem był występ zespołu
muzycznego Ernesta Buscha. —

Gorącymi brawami I serdecz
ną radością przyjmowała mło
dzież jego pieśń o Czapajewie I

pieśrfi o nowych Niemczech. —

Najbardziej podobała się pieśń
o Thaelmannie, którą Busch, ak-

tor-rewolucjonista śpiewał
raz pierwszy w czasie wojny do
mowej w Hiszpanii.

Żegnając się Helena
ofiarowała w' imieniu dyrekcji
teatru Młodzieżowemu Donowi

Kultury komplety płyt z wszyst
kich trzech sztuk, granych P’zez
„Berliner Ensemble" w Krako
wie.

Wieczór zakończono odśpiewa
nym Hymnu Młodzieży.

W godzinach wieczornych ar
tyści niemieccy byli w Filharmo
nii na koncercie muzyki Czaj
kowskiego.

Około północy mili goście ser
decznie żegnani opuścili Kła
ków, udając się do Łodzi.

po

Weigel

WIEDEŃ
Na inauguracyjnym posiedzeniu Kongresu Naro

dów w Obronie Pokoju w dniu 12 grudnia 1952 r.

przewodniczący Światowej Rady Pokoju prof. Fry
deryk Joliot-Curie wygłosił przemówienie, w któ
rym oświadczył m. in.:
Od chwili gdy rzucona została

myśl zwołania tego.kongresu na

początku lipca br., dokonano we

wszystkich krajach poważnej
praćy konsultacyjnej i uświada
miającej. Liczne zebrania i roz
mowy, jakie odbyły się w związ
ku z tym we wszystkich krajach
świata, stały się okazją do Spot
kań między ludźmi reprezentują
cymi różne, tendencje, ludźmi,
którzy dotychczas w wielu , wy
padkach nie .mogli zdecydować
się na skónfróntowanie swych
poglądów w spławach dotyczą
cych pokoju.

Przygotowania te przyczyniły
się już dó obalenia barier nieuf
ności i wzajemnego niezrozumie
nia, dzielących ludzi, którzy, acz
kolwiek krocząc różnymi droga
mi, dążą w najlepszej woli do

osiągnięcia wspólnego celu, ja
kim jest pokój na całym' świecie.

Ottr sytuacja, w jakiej znale
źliśmy się w połowie tego stule
cia, które było już widownią

■dwóch straszliwych konfliktów

światowych i czterech zlokalizo
wanych wojen. Mieliśmy 17 m’-

Tionów zabitych w łatach 1914—
1918 oraz 50 milionów mężczyzn,
kobiet i dzieci zabitych w czasie

ostatniej wojny światowej.
Dodajmy, że od tego czasu na

uka poszła naprzód. I jeśli za
chowujemy niezachwianą wiarę
w zbawienne, nieocenione usłu
gi, jakie może ona oddać ludz
kości, te; z. drugiej strony wiemy,
że daje ona zbrodniarzom roz
pętującym wojnę coraz bardziej
niszczycielską broń. Pozwala to
nam wyobrazić .sobie, jak wyglą
dałby .nii?n.s trzeciej wojny świa-.

toirej. Uważam za konieczne, by
straszliwy ten bilans uzmysło
wili sobie wszyscy łudzić* w

chwili, gdy toczą się wojny, w.

chwili,, gdy pokojowi zagrażają
dalsze wielkie niebezpieczeń
stwa.

.. Jeśli uznałem ,za rzecz pożyte
czną przypomnienie wam tego
tchnącego grozą obrazu, uczyni
łem to dlatego,żę przeciwstawia
jąc go- porywającemu obrazowi
szczęścia, jakie w warunkach

pokoju nauka mogłaby dać świa
tu, zaczerpnąłem stąd siłę prze
konania i wytrwałości niezbęd
ną w bardzo ciężkich chwilach

walki o pokój, w chwilach nader

bolesnych, gdy ludzie miłujący
szczerze pokój,: lecz wyznający
różne- poglądy," swymi jałowymi
dyskusjami narażają na niebez
pieczeństwo wspólną sprawę,
której razem bronią.

*

Nakreślona tu przeze mnie a-

darniująca sytuacja jest konsek
wencją polityki międzynarodo
wej, której niezmiernie niebez
pieczne następstwa wielu ludzi
zrozumiało już wkrótce po woj
nie.

Z tej słusznej oceny wynikły
poczynania mające na celu zmo
bilizowanie sil .zdolnych do prze
ciwstawienia się*nowej groźbie
wmjny.

Ale trzeba było ponadto brać

pod uwagę doświadczenia prze
szłości,

. .Inicjatywą podjęta w Paryżu
w roku 1949 . przez I Światowy
Kongres Obrońców Pokoju była
niezmiernie doniosła w wielkiej
mierze właśnie dlatego, że po
traktowano wówczas z całą po-

. wagą doświadczenia przeszłości.
Inicjatywą ta opierała się na

przekonaniu, iż rzeczywiste siły
pokoju tkwią w niezliczonych
rzeszach mężczyzn i kobiet, któ
re cierpią wskutek wojen i bez

których zgody wojna nie była
by możliwa. Inicjatywa ta do?

prowadziła do powstania w wię
kszości krajów świata narodo
wych ruchów obrony pokoju i do
utworzenia Światowej Rady Po
koju. «

Apel Sztokholmski, który do
maga! się zakazu broili masowej
zagłady i kontroli nad przestrze
ganiem tego zakazu or^j apel o

zawarcie Paktu Pokoju między
pięcioma wielkimi mocarstwami,
będący przejawem woli zapew-

przez ruch obrońców pokoju' i u-

możliwiających dobitne zamani
festowanie woli bardzo poważnej
części opinii publicznej. Nie bę
dzie przesadą, jeśli powiemy, że
tc potężne siły pokoju zaważyły
już poważnie i to korzystnie na

biegu polityki międzynarodowej.
Dzisiaj należy stwierdzić, że

potężny nurt ludowy, który w

tak wielkiej mierze, dzięki rucho-'
wi obrońców pokoju nabrał roz
machu, stanowi obiektywną rze
czywistość i żadna propaganda,
żadna próba spowodowania roz
łamu, nie może jej osłabić. •

Na jedno pytanie, my wszyscy
tu zgromadzeni, daiemy odpo
wiedź twierdzącą. Pytanie to

brzmi:

Czy możliwe jest pokojowe
współistnienie różnych ustrojów?

Pełne zrozumienie zasady mo
żliwości pokojowego współistnie
nia jest rzeczą bardzo ważną. U -

znanie możliwości pokojowego
współistnienia oznacza wyrze
czenie się wojny między naroda-

mi, wojny, zmierzającej do na
rzucenia innym narodom okre
ślonego sposobu życia, niezależ
nie od zalet lub zastrzeżeń, ja
kie można wysunąć w stosunku
do tego lub innego ustroju.

Ażeby umożliwić to pokojowe
współistnienie, musimy poszuki
wać sposobów przejścia od sta
nu maksymalnego napięcia, któ
rego przejawem są trzy zlokali
zowane wojny, wyścig zbrojeń i
atmosfera zimnej wojny — do
stanu odprężenia, który pozwo;
liiby na rozpoczęcie ogólnych ro
kowań mających szanse powo
dzenia.

Wydaje mi się, że należałoby
przede wszystkim przez wywal
czenie kontrolowanego zakazu
broni masowej zagłady odsunąć
od ludzkości aż nazbyt realną,
lecz jeszcze niedostatecznie do
cenianą groźbę niemal całkowi
tej zagłady.

Bomby atomowe były już uży-
wane. Potworne skutki bomb na
palmowych są dobrze znane i u-

życie ich wywołało powszechny
protest we wszystkich krajach.
Broń bakteriologiczna również
została użyta. Powszechnie jest
znane oburzenie, jakie ogarnę!?
świat w' lutym br. na wiadomość
o użyciu tej nowej broni maso
wej zagłady w Chinach ’

w Ko
rei.

Parlament Narodów
w Obronie Pokoju

rozpoczqł obrady w Wiedniu
WIEDEŃ .

środkowo-europejskiego
sali koncertowej , Kon-

zerthąus" Kongres Narodów w Obronie Pokoju, na który przy
było już przeszło 2.200 delegatów z około 100 krajów ca
łego świata. Wielu delegatów znajduje się jeszcze w drodze.
W kongresie ciotą udział nie tylko uczestnicy światowego
ruchu obrońców pokoju, lecz również przedstawiciele najroz
maitszych ruchów 1 organizacji oraz wybitne osobistości,
które poprzednio trzymały się z dala od walki o pokój.
Wszystkich tych ludzi, których częstokroć dzielą poglądy po
lityczne i wierzenia religijne, złączyło jedno pragnienie,
jedno dążenie: pragną oni wspólnie znaleźć sposoby i środki

zapewnienia trwałego pokoju, zapobieżenia nowej wojnie.
Sekretarz generalny Biura Światowej Rady Pokoju Jean

Laffitte zaproponował dokonanie wyboru prezydium kongre
su w. składzie 150 osób. Delegaci jednomyślnie zatwierdzili

listę członków prezydium.
Otwarcia kongiesu dokonał przewodniczący Światowej

Rady Pokoju pref. Joliot-Curie. Prof. Joliot-Curie udzielił na
stępnie głosu dla powitani 4 delegatów przewodniczącemu
Austriackiej Rady Obrońców Pokoju, pastorowi Erwinowi
Cockowi.

W dalszym ciągu obrad kongresu przemówienie inaugura
cyjne wygłosił prof. Joliot-Curie, którego pojawienie się na

trybunie wszyscy zebrani powitali serdeczną, długo niemil
knącą owacją. Przemówienie przewodniczącego Światowej
Rady Pokoju często przerywane było oklaskami.

Z kolei zabrali glos: dr Kiczlew, przewodniczący delegacji
hinduskiej, włoski deputowa y chrześcijańsko-demokratyczny
Terranova oraz pisarz francuski Jean Paul Sartre,

Obrady kongresu wznowione zostaną w sobotę.

W piątek o godz. 16 min. 45 czasu

rozpoczął się w Wiedniu w wielkiej

nienia triumfu ducha rokowań
nad rozwiązaniami w drodze

przemocy/— należą do kampanii
o ogromnym zasięgu, podjętych

A oto obecnie zarysowuje się
na horyzoncie potworne widmo

bomby wodorowej, o której za
czynają mówić w pewnych ko
łach, zawsze w chwiii, gdy roz
poczynają swe obrady poważne
organizacje międzynarodowe.

Jest rzeczą niedopuszczalną,
by nowe rodzaje broni masowej
zagłady, których skuteczność

pewni uczeni starają się w zbro
dniczych celach wciąż zwięk
szać, nie były w drodze po
wszechnego porozumienia zaka
zane i wyjęte spod prawa i by
ścisła kontrola nie uniemożliwia
ła ich użycia.

Wyścig zbrojeń jest dotkliwym
ciężarem dla gospodarki wszy
stkich krajów i powoduje jej
dezorganizację.

Musimy wyjaśnić w sposób nie

pozostawiający żadnej wątpliwo
ści, że położenie kresu wyścigo
wi zbrojeń i odprężenie między
narodowe będą korzystne dla

wszystkich ustrojów, ponieważ
nastąpi rozwój stosunków go
spodarczych między wszystkimi
krajami. Nawet przed zawar
ciem konwencji międzynarodo
wej w sprawie ograniczerra
zbrojeń, o którą należy nadal

wytrwale walczyć, każda szansa

zniesienia ograniczeń w dziedzi
nie handlu międzynarodowego
przyczyni się do odprężenia i o-

tworzy nowe perspektywy dla
handlu. Dlatego też powinniśmy
się cieszyć z pierwszych wyni
ków osiągniętych w tej dziedzi
nie przez konferencję gospodar
czą w Moskwie.

Światowa Rada Pokoju stara
ła się stworzyć warunki odpręże-

, (Dokończenie na str. i)

rozpoczął obrady w Krakowie

W dniach 12, 13, 14 XII br. obraduje w Krakowie

walny zjazd delegatów SARP. Przedmiotem obrad obok

spraw organizacyjnych i statutowych są aktualne pro
blemy twórczości architektonicznej.

W pierwszym dniu po otwarciu zjazdu przez prezesa
i powołaniu prezydium, w skład którego weszli: mini
ster budownictwa miast i osiedli inż. Fiotrowski, przed
stawiciel Wydziału Kultury KC inż. Skrzekota, przedsta
wiciele SARP: prof. Mączyńnki z Warszawy, profesoro
wie Gałęzowski z Krakowa i Żuławski z Pomorza oraz

sekretarze inż. Fajfus i Wallenger, głos zabrał przewod
niczący zjazdu inż. Ciechanowski. Przekazał on pozdro
wienia obradującemu w Wiedniu III Kongresowi Naro
dów w7 Obronie Pokoju, stwierdzając, że architektura jest
tą właśnie dziedziną, która bardzo silnie dokumentuje
swoją codzienną pracą wolę walki o pokój.
Przewodniczący MRN Waligó

ra witając zjazd podkreśli! wiel
ką odpowiedzialność architektów
— ludzi, którzy w myśl zasad
realizmu socjalistycznego budują
warsztaty pracy i.izby mieszkal
ne dla nowego człowieka. Zwró
ci! on także uwagę na giganty
czne perspektywy rozwoju Kra
kowa, jakie uzyskało nasze mia
sto dzięki historycznej decyzji’
rządu o budowie Nowej Huty.

Przemawiając minister budow
nictwa miast i osiedli inż. Pio
trowski powii dział: „Zebraliście
się, aby radzić nad zwyczajnymi
sprawami. Czasy jednak są tego
rodzaju, że nadają' każdej zwy
kłej czynność' olbrzymi patos. W
naszej pracy musimy doróść do

tego patosu. Mamy to szczęście,
że żyjemy w okresie nie deka
denckim, ale w okresie, który
swym rozm ichem przypomina
wczesny Renesans, przewyższa
jąc go troską o postęp i kulturę
całego narodu. Historia określi
ten czas, jako przełamywanie się
nowego ze Harym. Rząd nasz

darzy architektów pełnym zaufa
niem i wierzy, że dp wysiłku na
rodu włączą się oni z całym, po
święceniem, budując socjalizm,
wielki pokój, powszechny i lepsze
życie dla po°koleń.“

W imieniu ministra kultury i
sztuki przekazuje pozdrowienia
dla zjazdu inż. Zachwatowicz.
Podkreśla on ścisłą współpracę
Ministerstwa Kultury i Sztuki z

architektami, czego symbolem
staje się budowany w Kazimie
rzu nad Wisłą Dom Architekta.

Przodownik pracy Kombinatu
Nowa Huta tow. Baran . wita

zjazd w imieniu budowniczych
Nowej Huty, wyrażając im swo
ją wdzięczność za nowe domy,
dzielnice, osiedla, Nową Hutę i

stolicę. „Projekty wasze realizo
wane są przez nas z wielkim
rozmachem. W tym wysiłku o-

pieramy się na braterskiej pomo
cy Związku Radzieckiego, czego
dowodem m. in. Nowa Huta" —

powiedział on.

W dalszym ciągu zjazd przy
stąpił do wyboru komisji robo
czych, kończąc na tym przedpo
łudniowe narady.

W czasie trwania zjazdu omó
wione zostaną szczególnie istot
ne dla naszego miasta zagadnie
nia urbanistyczno-architektonicz
ne Krakowa — Wawelu i Nowej

Huty. Nastąpi także oglądnięcie
wystawy „Przemiany dziejowe o-

toczenia Wawelu" oraz prac stu
dentów architektury AGH. W
trzecim dniu zjazdu nastąpi
zwiedzenie rejonu Wawelu i No
wej Huty oraz odbędzie się wie
czór dyskusyjny na tematy twór
czości architektonicznej ze szcze
gólnym uwzględnieniem proble
mów środowiska krakowskiego. ;

Zjazd zakończy swoje obrady w

niedzielę, 14 XII wieczorem.

Niesłabnące

tempo prac
przy budowie

Pałacu

Kultury i Nauki

t

WARSZAWA
Każdy dzień przynosi budowni

czym pałacu Kuitury i Nauki no
we sukcesy produkcyjne. Uiiiękl
przedterminowemu wykonywaniu
tygodniowych i dziennych planów,
coraz wyżej pnie się stalowa kćn.

strukcja części wysokościowej pa
łacu i rosną mury skrzydeł bocz
nych gmachu. Obecnie brygady
spawaczy kończą montaż piątej
kondygnacji części wysokościowej ~

pąlacu. Łączna waga dotychczas
ustawionej konstrukcji stalowej
sięga 3 tys. ton.

Za brygadami monterskimi po
stępują radzieccy betoniarze, wy
konujący stropy między kondygna
cjami zmontowanego szkieletu.
Przewiduje się, że w najbliższych
dniach reboiy na tym odcinku na-

biorą jeszcze większego rozmachu,
ponieważ na placu butżowy v; po
bliżu miejsca montażu oddano zo
staną dc użytku specjalne stanowi
ska, gdzie na szeroką skalę pfx-fa-
brykowano będą żelbetowe płyty
stropowe. Powierzchnia płyt, kió-

rych próbne przygotowywanie roz
poczęto już 10 bm., dochodzić bę
dziedo30mkw.

W ostatnich dniach rozszerzył się
znacznie front robót ziemnych I

fundamentowych pod boczne skrzy
dła, które połączą część wysoko
ściową z pozostałymi członami

genachu, a więc z pałacem mło
dzieży, z częścią sportową, z mu.

zraini przemysłu i techniki, z kom
pleksem widowiskowo - teatralnym
i salą kongresową.

typfartćcA, rtrfac 19CUue

Oni wykonali juz 6 norm rocznych
„WSPÓŁZAWODNICTWO

PRACY ORĘŻEM W WALCE
O POKÓJ I SOCJALIZM" —

brzmi hasło, ostro rysujące się
dużymi srebrnymi literami na

tle czerwonego sztandaru
przedmiotu dumy wszystkich
pracowników ZAKŁADU BU
DOWY MASZYN I APARA
TURY im. Szatkowskiego.

Od ostatniej akademii, na

której załoga otrzymała sztan
dar jako dar Centralnej Rady
Związków Zawodowych za do
bre wyniki we współzawodnic
twie, jeszcze bardziej wzmogło
się tempo pracy w związku z

realizacją zobowiązań. Wzmo
gła sif czujność pracowników

Załoga ZBMiA im. Szatkowskiego
wykonała plan roczny

KRAKÓW
Płyną nieustannie meldunki z terenu całego woje

wództwa- Te 19 dni, jakie pozostały do końca roku
— to finał całorocznych zmagań o lepsze, szybsze i tań
sze wykonanie zadań produkcyjnych.
Ostatnio swój roczny plan Ślusarz, traserzy — Bogusław

zrealizowała przed terminem za- Schiele, Stanisław Córa, Józef

loga Zakładów Budowy Maszyn Krawczyk, tokarze Wilhelm
i Aparatury im, J. Szatkowskie- Hasenor, Jan Gałązka i niciarz

go w Krakowie, do czego przy
czyniło się umiejętne polityczne
kierownictwo organizacji partyj
nej, ścisła współpraca rady za
kładowej z dyrekcją oraz wysi
łek całej załogi, a szczególnie
brygadzisty Stanisława Sżurma-

na, ślusarzy Edwarda Pracza.
Pawia Sicarza, tokarzy Jana

Krupy, Władysława Kmiecika,
blacharzy Adama Batki, Franci
szka Korpały, modelarza Emila
Heinrischa, pracujących na odle
wni: Aleksandra Kozłowskiego I
Czesława Krzywickiego, ślusarzy
z mosfowni: Adolfa Opackiego i
Stefana Knuplerza.

Wykonanie rocznego planu
zbiegło się w ZBMiA z uroczy
stością wręczenia nagród 11 ro
botnikom, którzy wykonali już 6

rocznych norm 6-Iatki. Jak pisze
nasz korespondent, Kazimierz
Cichosz, są to heblarze Zyg
munt Lewiński,. Józef Raczek, Jan

Władysław Bartosz.
Obok zamieszczamy reportaż

o niektórych przodownikach, któ
rzy przyczynki się do przedter
minowego wykonania j’
rocznego przez ZBMiA.*

W dniu 11 bm. w godzinach
południowych roczny plan pro
dukcyjny wykonała Kuźnia PPW
Nowa Huta. Duża w tym zasłu
ga mistrza zmianowego Stefana
Pawia, kierownika ruchu Henry
ka Hautze, kowala Jana Kędzio
ra, suwnicowych Marii Białczyk
i Wacława Strzopy, sternika
młota Kazimierza Orzełka, trans
portowego Józefa Kajfasza i in
nych. *

Jak pisze nasz korespondent
Jan Gruca, na 26 dni przed ter
minem roczny plan produkcyj
ny wykonał Oddział Węglanu
Wapnia Krakowskich Zakładów

Sodowych, co da państwu ponaJ

planu

174.000 ił oszczędności. Oddz’al
ten winien być przykładem dla

tych oddziałów tego Zakładu,
które jeszcze wciąż mają powa
żne opóźnienia w realizacji pla
nu.

*

W Krakowskich Zakładach

Przemysłu Odzieżowego — jak
pisze nasz korespondent Franci
szek Dąbrowski — dotychczas
wykonały roczne zadania d.we

brygady. Są to pracujące na taś
mach brygady Józefa Juchy w

składzie: Stanisław Skiba, .Mie
czysław Koster, Czesław' Duda.
Stanisław Czutkowski, Helena
Sikora, Adela Gryziecka i Julia
Stachura oraz Bronisławy Pisuli
w składzie: Teresa Nowak. Da
nuta Janik, Anna Bartosz, He
lena Niklas, Zofia Urbanik. Enr-
lia Piekara i Maria Michałek.

*

O wykonaniu rocznego planu
melduje również Odlewnia Zel!-
wa w Kętach oraz Ba
za Remontowa w Kamienicy, do
czego — jak pisze nasz kore
spondent Edmund Chowaniec —

przyczynili się swoją pracą tacy ,

formierze jak Karol Jaworski,
Ignacy Matusiak i Kazirrrerz
Matusiak.

i ich troska o sprzęt technicz
ny, o maszyny.

„Nie dopuścimy do uszkodzeń
i awarii, maszyny muszą pra

cować na pełnych obrotach" —

mówią między sobą robotnicy.
— Przecież zaledwie kilka

godzin dzieli nas od. ukończenia
rocznego planu. Pamiętajcie!
Kilka godzin !

ZYGMUNT LEWIŃSKI jest
czołowym pracownikiem na od
dziale tokarni. Wyrabia naj
wyższe normy i dość dawno, bo
na dzień 7 lipca br. ukończył 6
rocznych norm Planu 6-letnie-
go. Uzyskuje on wysoki pro
cent przekroczenia normy —

236 proc.
Rozpryskuja.ee się iskry, któ

re co chwila wydobywają się
spod ogromnej szlifowanej pły
ty metalowej, oświetlają jego
podłużną spoconą twarz i by
stro patrzące ciemne oczy.

„Gdy wykonuję jedną pracę
— mówi — myślę już o dru
giej, układam w głowie plan
następnej pracy — dorzuca —

no i dlatego mogę realizować
normy i podjęte zobowiązania".

— Jakież były wasze ostat
nie zobowiązania? — pytamy.

Lewiński jest skromny i nie
lubi wiele mówić o sobie. Z ust

jego padają skąpo słowa, które
tak pięknie świadczą o nim, o

jego naprawdę socjalistycznym
podejściu do pracy.

„Z OKAZJI WRĘCZENIA
NASZEJ ZAŁODZE SZTAN
DARU PRZECHODNIEGO —

ZOBOWIĄZAŁEM SIĘ DO
KOŃCA PLANU 6-LETNIE-
GO WYKONAĆ 6 DA LSZYCII

ROCZNYCH NORM" — mó-
wi oii.

Należałoby jeszcze dodać, że
ob. Lewiński jest pierwszym
racjonalizatorem na terenie Za
kładów. Wprowadził aż 6 u-

sprawnień do produkcji, z któ
rych dzoa przyniosły duże osz
czędności w czasie i pienią
dzach, a co za tym idzie przy
czyniły się w dużej mierze do
obniżki kosztów własnych. Weź
my np. taki przyrząd do stru
gania rur żebrowych. Dawniej
na strugarce można była obra
biać dwie rury żebrowe. Obec
nie przy zastosowaniu pomysłu
Lewińskiego — aż dziesięć.

— Sami szkoliłem pracowni
ków, jak obsługiwać mój przy
rząd — opowiada —• dawniej
potrzebował on fachowców, o-

becnie każdy pracownik daje so

bie doskonale z nim radę.
Duże korzyści przyniósł na

stępny pomysł: przyrząd do o-

bróbki segmentów części gene
ratora skrócił czas wykonania
pracy z 32 do 12 godzin. 30 lat
pracy na tokarni pozwoliło Le
wińskiemu dopiero teraz — w

warunkach władzy ludowej —:

rozwinąć swoje umiejętności, pod
nosić stale poziom techniczny.

W ogromnej hali maszyno
wej wre praca. Wszędzie widać
pośpiech i potężny rozmach pro
dukcji. Olbrzymi dźwig żelazny
zakończony grubym mosiężnym
hakiem unosi w górę coraz to

inne części maszynowe, przeno
sząc je na drugą stronę hali.
Pracują tu ob. BOGUSŁAW
SCHIELE — przodownik, któ
ry ukończył 6 rocznych norm

na dzień U sierpnia br. Wyko
nuje on 229 proc. Zajęty jest w

tej chwili rozmową z dwoma

pracownikami. Prostymi skwa
rni, wymownym gestem poucza
ich jak mają wyglądać wykoń

czone części. „O! tu w tym miej
scu pójdzie kanalik — patrzy

na plan -— tak,*popatrzcie s ę!
Wykonanie niektórych czę'ci
na czas będzie równoznaczne ż

wykonaniem planu".
Ob. Schiele pracuje przy je

dnym stoliku z KRAWCZY
KIEM. Wydawałoby się, że to

nie ma zbyt wielkiego znacze
nia. jeśli chodzi o produkcję, a

jednak...
Krawczyk postanowił pospie

szyć się. A jakże... Przecież on

także pretenduje do miana

przodownika. Trzy miesiące pó
źniej zameldował o wykonaniu
swoich 6 norm Planu 6-letnie-
go. Niedawno został wybrany

jako delegat na IV Ogólnokra
jowy Zjazd TPPR.

Przodujący robotnicy Zakła
du Budowy Maszyn i Apara-

stać się przy-
innych załóg,

czyn sprawił,

tury powinni
kładem dla
Ich. ofiarny
że ZBMiA przedterminowo wy
konały plan roczny.

Chodzi terazt o to, by i inne

załogi poszły w ich ślady.
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W Niemieckiej Repuhli ce DemckratycsneJ pomyślnie roz wija się budownictwo eocjalisty-
czne. W ramach Naro slowego programu Odbudowy Ber lina rosną w Berlinie całe nowe

dzielnice.
Na zdjęciu: widok bloków w Alei Stalina w Berlinie. Na szczycie Jednego z budujących
się bloków powiewa fla ga Towarzystwa Przyjaźni Radzie cko-Niemieckiej

Bok 1932 nie powtórzy się!

Silny jednością naród niemiecki
obali obłędne plany Adenauera

$ Niemczech zachodnich
ma być produkowana

broń bakteriologiczna
BERLIN

Amerykańskie władze okupaeyj
le w Niemczech wydały broszurą
gatytułowaną: ,,Co należy wis-

. dzieć o wojnie bakteriologicznej".
Broszura ta przekazana została ja-
Ło „instrukcja'1 zachodnio-niemie-

ckiemu „Związkowi obrony prze
ciwlotniczej".

Broszura jest oficjalnym po.
ftwie.rda.niem faktu prowadzenia

'

przez interwentów amerykańskich
'

ghrodniczej wojny bakteriólogicz
uej w Korei.

„Mimo żo wojna bakteriologi-
łzna nie jest jeszcze prowadzona
Sa szeroką skalę — stwierdza bro
szura — na niewielkim odcinku

prowadzono już próby".
, Opisane w broszurze metody pro
wadzenia wojny bakteriologicznej
Egodne są z faktami ustalonymi w

|Czasie badania zbrodni dokona-

Ipyoli przez interwentów amery
kańskich w Koreańskiej Republice

Ludowo-Demokratycznej.
Agencja ADN przytacza fakty

świadczące o prowadzonych w

Niemczech zachodnich intensyw
nych przygotowaniach do wojny
bakteriologicznej.

i Kanclerz Adenauer oświadczy! 6

grudnia w Bundestagu, że zgodnie
g układami zawartymi w Bonn i

w Paryżu, na obszarze Niemiec

y-olożonym na zachód od Renu pro-
dukowana. będzie broń bakteriolo-

giczna i chemiczna.

Jak wynika z doniesień „Han-
delsblatt-Deutsche Wirtscliaftzel-

tung" w myśl tajnych układów za
wartych przez Adenauera z mo
carstwami imperialistycznymi.
Nicińcy zachodnie mają być wyko
rzystane na szeroką skalę dla prze-

Oprowadzenia prób broni bakterio-

r logicznej a nawet broni atomo
wej.

Rzecznik brytyjskiego minister
stwa spraw zagranicznych Nat.

ting oświadczy! już w lutym br.

w Izbie Gmin, że rządowi Adenau
era należy zezwolić na prowadze
nie badań nad produkcją broni

bakteriologicznej oraz że sprawa
ta była przedmiotem rozmów, ja
kie odbył Adenauer z ministrami

spraw zagranicznych mocarstw za
chodnich.

i jego mocodawców
Oświadczenie Maxa Reimanna

Agencja ADN donosi z Duesseldorfu, że przewodni
czący Komunistycznej Partii Niemiec Max Reimann zło
żył oświadczenie, w którym stwierdził rn. in.:

Ostatnie wydarzenia w Niem
czech zachodnich wykazały całe
mu narodowi niemieckiemu, że

trybunał konstytucyjny nie jest
niezależny. Ci, którzy za wszel-

ką cenę, chcą układów wojen
nych, wydali odpowiednie rozka
zy i w konsekwencji . trybuna!
konstytucyjny pozbawiony został
swych kompetencji. W ten spo
sób nie ty la.0 usunięto na bok

sąd najwyższy, lecz naruszono

podstawy prawne samego pań
stwa Dolińskiego. Adenauer nie
bierze pod uwagę ani woli naro
du, ani słów ostrzeżenia ze stro
ny deputowanych do Bundesta
gu, którzy wzywali do odrzuce
nia amerykańskiego paktu woj
ny. Adenauer nie liczy się z

trybunałem konstytucyjnym; nie
dba on o prawo i ustawę. Gdy
trzeba wykonać rozkazy amery
kańskie, konstytucja jest dla nie
go tytko świstkiem papieru. Jesz
cze faz okazało się, że zagad
nienia konstytucyjne to zagad
nienia władzy.

My, komuniści, mówiliśmy od

początku: układ ogólny oznacza,
że władzę mają w ręku obcy
ludzie, a orawo jest pozbawione
wszelkiego znaczenia. Do tego
stanu rzeczy doprowadziło kie
rownictwo socjaldemokracji tj.
Ollenltauer, Carlo Schmidt i
Arndt

Wypadki w’ Karlsruhe wykaza
ły raz jeszcze, że adenaucrow-

ska polityka deptania konstytucji
polityka ratyfikacji „układu o-

gólnego
' i układu o „europej

skiej wspólnocie obronnej" musi

być przekreślona nie tylko w try
bunale konstytucyjnym i w par
lamencie, lecz również w akcji
pozaparlamentarnej.

Również w 1932 roku, kiedy
Pappen i Scldeicher wypędzili
socjaldemokratycznych mini
strów, kierownictwo partii so
cjaldemokratycznej nie znalazło

żadnej innej odpowiedzi niż po
skarżyć się przed trybunałem w

Lipsku. Trybunał wydał cynicz
ny wyrok, uznając zamach stanu
za legalny. Skutkiem tego była
dyktatura hitlerowska.

To się nie może powtórzyć!
Wzywamy klasę robotniczą, a-

by nie dopuściła do zamachu sta
nu, łamania konstytucji i prawa.
Zjednoczona klasa robotnicza,
nasz naród jako całość — są sil
niejsze aniżeli rozkazy amery
kańskie i reżim Adenauera.

Wzywamy klasę rohotniezą do

natychmiastowego zrealizowania
Jedności działania, do zapobieżenia
przez strajki i demonstracje za
machowi stanu Adenauera i do o-

bi-any swobód demokratycznych 1

zasad konstytucji. Naród musi o-

bc-cnie obalić reżim Adenauera

I zastąpić go rządem narodowej
Jedności, rządem, który oprze clę
na wszystkich patriotycznych si

łach w Niemczech zachodnich.

Fala protestów w Japonii
przeciwko uwięzieniu

przez Amerykanów
pisarza japońskiego Wataru Kadżi

MOSKWA
Jak donosi Agencja TASS, powołując się na wiado

mości podane przez rozgłośnię tokijską, znany pisarz
japoński Wataru Kadżi został w dniu 10 grudnia prze
słuchany przez komisję prawną Izby Niższej parlamen
tu japońskiego. Potwierdził on w całej rozciągłości swe

poprzednie oświadczenie złożone przedstawicielom pra
sy. Jak wiadomo, amerykańskie władze wojskowe trzy
mały Wataru Kadżi w więzieniu od listopada 1950 ro
ku do 7 grudnia br. i chciały zmusić go do pracy na

rzecz wywiadu.

Albania składa protest
przeciwko naruszaniu granicy

przez faszystów greckich
TIRANA

Wiceminister spraw zagranicznyCh Albańskiej Repu
bliki Ludowej M. Prifti wystosował j,0 Sekretariatu ONZ

pismo, protestujące przeciwk0 nowym 11 wypadkom na
ruszenia przez greckie siły Zbrojne granicy lądowej i ob
szaru powietrznego Albanii.

Samoloty greckie — stwierdza

pismo — kilkakrotnie przclaty-
wały nad miejscowościami w

południowej i centralnej Albanii,
m. in. nad Elbasanem, Łukową,
DeWina, Pikórrasan i in.

Prowokacji na granicy lądowej
'Albanii dokonały oddziały grec
kie w sektorze Vernik, Jergiioati
i Sarandapori. Tak np. 5. XI . br

żołnierze greccy ostrzelali w po
bliżu słupa granicznego nr 24
w sektorze Yernik chłopów al
bańskich, pracujących na swych
polach. 10 listopada w pobliżu
słupa granicznego nr 27 kilku

żołnierzy greckich wdarło się na

200 metrów w głąb terytorium
Albanii. Ponieważ albańska straż

graniczna otworzyła ogień do

prowokatorów, żołnierze greccy
wycofali się na swe terytorium.

Podając do wiadomości sekre
tariatu ONZ powyższe wypadki
prowokacji, wiceminister Prifti

złożył w imieniu rządu Albań
skiej Republiki Ludowej katego-

ryczny protest. Wiceminister
Prifti prosi sekretariat ONZ o

podjęcie niezbędnych kroków w

celu zapobieżenia na przyszłość
podobnym aktom prowokacji ze

strony sił zbrojnych Grecji. Ró
wnocześnie wiceminister Prifti

prosi o podanie treści pisma do
wiadomości wszystkich członków
ONZ.

Rozgłośnia tokijska stwierdza,
że sprawa Kadżi wywołała w

Japonii powszechne oburzenie.
Dzienniki omawiają szeroko ten

incydent podkreślając, że stano
wi on dowód brutalnej ingeren
cji władz amerykańskich w we
wnętrzne sprawy Japonii i nie
dopuszczalne naruszenie jej su
werenności.

Dziennik „Osaka Sinbun" o-

świadcza, że sprawa Kadżi jest
obelgą dla narodu japońskiego.

W parlamencie sprawa Kadżi

wywołała ostrą krytykę pod a-

dresem rządu, który usiłuje zba
gatelizować incydent zajmując
wobec amerykańskich władz o-

kupacyjnych stanowisko jak naj
bardziej uległe. Gdy minister

spraw zagranicznych Okadzaki

złoży! oświadczenie, z którego
wynikało, że rząd nie wierzy w

wiarygodność faktów przytoczo
nych przez Wataru Kadżi, posło

wie powitali to oświadczenie

okrzykami oburzenia.

Jak donoszą z Kairu, dziennik
„Al-Akbar*’ podaje, iż zrzeszenia
i organizacje egipskie wystosowa
ły protesty do przewodniczącego
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ,
do sekretarza generalnego NZ i

przewodniczącego Komisji PoDty
eznej NZ w związku z zamor-lo
wanien: tuniskiego działacza zwią
zkowego Farliata Hąszeda.

*

Z Berna donoszą, że parlament
szwajcarski wybrał dotychczaso
wego ministra spraw wewnętrz
nych Filipa Ettera prezydontóra
Szwajcarii na 1-ok 1953.

Wiceprezydentem Szwajcarii
wybrany został dotychczasowy mi

nister gospodarki narodowej Ru
dolf Rubattol.

*

Agencja Nowych Chin donosi i

Kaesongu, że e&ef koreańsko-ehiń-

kiej delegacji rozejmowej gen.
’<am Ir złożył dnia 10 bm. Ame
rykanom zdecydowany protest, prze
"iwko zamordowaniu przez nich
dnia 7 bm jednego jeńca i zra
nieniu innego Jeńca na wyspie Ko-
żuło. Gen. Nam Ir .podkreślił, że

władzom amerykańskim nie uda

się uniknąć odpowiedzialności za

morderstwa i tortury dokonywa
ne na jeńcach wojennych.

Fiasko imperialistycznych
machinacji

Projekt definicji
pojęcia agresji

będzie opracowany
NOWY JORK

Dnia 9 bm. Komisja Prawna Zgromadzenia Ogólnego
NZ zakończyła dyskusję nad zagadnieniem definicji ag
resji i uchwaliła projekt rezolucji Afganistanu, Iranu
i innych krajów, przewidujący utworzenie złożonej z

przedstawicieli 15 państw specjalnej komisji, która

opracuje i przedstawi IX sesji Zgromadzenia Ogólnego
(w 1954 r.) projekt definicji agresji, względnie projekt
wyjaśnienia pojęcia „agresji".
Zakończyły się fiaskiem próby

bloku arnerykańsko-angielskie-
go, który usiłował za wszeiką
cenę storpedować prace wstępne,
konieczne dla zdefiniowania po
jęcia agresji.

Przekonawszy się, że wniosek

amerykański o odroczenie dy
skusji nad definicją agresji na

czas nieokreślony skazany jest
na niepowodzenie, delegat USA

zmuszony był wniosek ten wy
cofać- Również spaliły na pa
newce podejmowane nrzez przed
stawicieli Francji i Turcji próby
osłabienia przy pomocy różnych
poprawek projektu rezolucji Al

panistanu, Iranu i innych. Po
prawki te zostały odrzucone.

Podczas debaty nad projek
tem rezolucji Afganistanu, ha
nu i in., przedstawiciel ZSRR
Morozow podkreślił, że delegacja

(ZSRR uważa, iż ztóżnnv przez

nia projekt definicji agresji mógł
być przyjęty na obecnej sesji
Zgromadzenia Ogólnego, jed
nakże wiele delegacji, popierają
cych projekt radziecki, oświad-

czyło, iż uważa za celowe utwo

rżenie specjalnej komisji dla
zbadania tego problemu. Delega
cja ZSRR — oświadczył Moro-
zow — gotowa jest uwzględnić
życzenie wspomnianych delega
cji, biorąc pod uwagę, że radzie,
cki projekt definicji agresji zo
stanie rozpatrzony, przez powo
łaną do życia komisję specjalną.

Projekt rezolucji Afganistanu,
Iranu i in. został przyjęty 36 gło
sami (w tym głosami krajów o-

bozu pokoju), przeciwko 9 (USA,
Anglii, Australii,"Towej Zelan
dii, Belgii, Szwecji, Brazylii,
Luksemburga i Syjamu). Ód gło
su wstrzymało się 9 delegacji.

Przemówienie przewodniczącego ŚRP -

prof. Fryderyka Joliot Curie
(Dokończenie ze str. 2)

nia międzynarodowego, popiera
jąc inicjatywę spotkań między
uczonymi, lekarzami, architekta
mi itd. oraz organizując w skali,
międzynarodowej obchody jubi
leuszów wielkich osobistości,
których dziełami szczyci się ludz
kość.

Czy możemy jednak naprawdę
osiągnąć odprężenie międzynaro
dowe dopóki trwają walki w Ko
rei, w Vietnamie i na Malajach?
Również co do tych problemów
ruch obrońców pokoju miał już
sposobność sformułowania kon
kretnych propozycji.

Odbyta ostatnio w Pekinie

konferencja obrońców pokoju
stanowi doniosłą inicjatywę na

rzecz położenia kresu tym woj
nom. Serdeczna wymiana zdań
nacechowana wolą uzgodnienia
poglądów, pozwoliła przedstawi
cielom krajów Azji i strefy Pa
cyfiku, zgromadzonym na kon
ferencji, osiągnąć porozumienie
w imię wspólnego celu — urato
wania pokoju w Azji. ........ j__ _____ _____

Położenie kresu obecnym kon-- darzenie Międzynarodową Kon
ferencję w sprawie pokojowego
rozwiązania problemu niemiec
kiego, która odbyła się w ub.
miesiącu w Berlinie. Dyskusja
między ludźmi przybyłymi ze

wszystkich stron świata wyka
zała, że możliwe jest rozwiąza
nie tego problemu bez ingeren
cji w wewnętrzne sprawy każde
go narodu, rozwiązanie zapew
niające jednocześnie niezawi
słość narodową Niemiec oraz ich

bezpieczeństwo.
Oprzyjmy się na osiągniętych

wynikach, dyskutujmy ożywieni
pragnieniem dojścia do porozu
mienia tak, Jak to uczyniono na

konferencjach berlińskiej i pe
kińskiej — a wtedy i na Kon
gresie Narodów zdołamy wspól
nie założyć fundamenty praw
dziwego bezpieczeństwa zbioro
wego.

Ponieważ wszyscy Jesteśmy
bez wątpienia niezmiernie przy
wiązani do Karty Narodów Zje
dnoczonych, niusimy postawić
sobie pytanie, dlaczego Organi
zacja Narodów Zjednoczonych
nie zdołała wypełnić swej misji
i co należy przedsięwziąć, aby
przywrócić warunki jej normal
nej działalności. Czy jedną z za
sadniczych przyczyn obecnej nie
zdolności Organizacji- Narodów
Ziednoczonycfi do wywiązania
się ze swych zadań nie jest oko
liczność, że nie jest ona organi
zacją powszechną, gdyż wiele

krajów nie ma w niej jeszcze
przedstawicieli?

Nie można4zapewnić pokojo
wego współistnienia narodow,
jeśli się odmawia 450 milionom

Chińczyków prawa do reprezen
tacji w ONZ pod pretekstem, że
w Chinach zmienił się ustrój.

Nie dopuszczać Chin do ONZ
— to znaczy pozbawiać tę orga
nizację charakteru powszednio
ści lub też decydować 6ię na

podjęcie, w imieniu reszty Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych,
awanturniczej wyprawy wojen
nej dla podbicia tego kraju.

Gdyby zasady Organizacji Na
rodów Zjednoczonych nie były
gwałcone, gdyby przyjęła ona

wszystkie państwa pokojowe u-

znające zobowiązania -Karty,
gdyby opinia publiczna zdobyła
w -niej posłuch, wówczas Orga
nizacja Narodów Zjednoczonych
nie zawiodłaby nadziei, jakieśmy
wszyscy w niej pokładali. Ale o-

becnić Organizacja Narodów

Zjednoczonych znajduje się w

fliktom, podobnie jak poszukiwa
nie rozwiązań, które przyniosły
by odprężenie, wiąże się w spo
sób naturalny z zagadnieniem
niepodległości 1 bezpieczeństwa
narodów*. Od chwili zakończenia
drugiej ‘wojny światowej mają
miejsce coraz to bardziej jawne
zamachy na niepodległość naro
dową wielu krajów.

Z drugiej strony uzyskanie
niepodległości przez narody jest
dzisiaj — baftziej może niż w

przeszłości — poważnie utrud
nione. Wprawdzie zasada samo-

określenia narodów figuruje we

wszystkich aktach międzynaro-

Potworne fakty
W krajach kapitalisty
cztiych, rebotnicy co
raz częściej jednoczą się

w obronie pokoju, ży
wotnych interesów kla

sy robotniczej i syste
matycznie deptanych
związkowych. Na zdję.
uliczna demonstracja

członków ogólnoamcrykań-
skich Związków Zawodo
wych Pracowników Maryna: :i

Handlowej przeciwko prześla.
dowaniom aktywistów związ
kowych.

^g|rW
»■■4?
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Precz z wojennym
układem ogólnym!

Naród niemiecki

protestuje I

BERLIN

Wobec nowych machinacji A-

denauera, który za wszelką cenę

usiłuje narzucić narodowi nie
mieckiemu niewolniczy „układ
ogólny" i układ o armii euro
pejskiej, społeczeństwo Niemiec
zachodnich i Niemieckiej'Repu
bliki Demokratycznej wzmaga
walkę przeciwko ratyfikacji ha
niebnych układów wojennych.

Do Bonn przybyły od chwili

przerwania przez Bundestag de
baty w sprawie układów wojen
nych dalsze, liczne delegacje
społeczeństwa zachodpio-niemidc
kiego. Żądają one od deputowa
nych wszystkich frakcji parla
mentarnych odrzucenia w trze
cim czytaniu układów wojennych
i podjęcia debaty nad propozy
cjami Izby Ludowej NRD w spra
wie pokojowego rozwiązania pro
blemu niemieckiego. Delegacje
wysłali m. in.: górnicy „Stęin-
kohlenbergwerke" w Ahlen

(Weśtfalia), robotnicy zakładów

„Bergfeld und Hoppę" z Solin
gen, prezydium Niemieckiego
Kongresu Młodzieży, rada zakła
dowa i mężowie zaufania zakła
dów „Deutsche Edelstein Wer-

ke“ w Remscheid, członkowie

związku zawodowego pracowni
ków przemysłu skórzanego w

Reutlingen, robotnicy- zakładów

„Vereinigte Deutsche Metallwer-

ke“ w Norymberdze oraz delega
cje mieszkańców Ostwennemar,
Kamen, Luenen, Hamburga, Ful-

dy i wielu innych miejscowości.
W dalszym ciągu odbywają się

w Niemczech zachodnich liczne
wiece i demonstracje, na któ
rych społeczeństwo zachodnio-

niemieckie domaga się od depu
towanych do Bundestagu odrzu
cenia „układu ogólnego" i ukła
du o armii europejskiej.

amerykańskich bestialstw
w obozach jenieckich na Kożedo

MOSKWA

Agencja TASS donosi z Phenia.nu:
Centralna Koreańska Agencja Telegraficzna opubliko

wała doniesienia swego specjalnego korespondenta w

Panmundżonie, który przytacza nowe fakty pokazujące,
co w rzeczywistości oznacza „dobrowolna repatriacja"
jeńców wojennych, o której tyle rozprawiają agresorzy
amerykańscy.
Korespondent stwierdza, że 7

października 1951 roku w obozie

jenieckim na wyspie Czedżudo
żandarmeria Czang Kai-szeka
zmuszała jeńców chińskich, by
przygotowali się do święta kuo-

mintangowsklego, obchodzonego
dnia 10 października. Wszyscy
Jeńcy odmówili wypełnienia te
go żądania. Wówczas żołnierze

amerykańscy i żandarmeria

czangkaiszekowska otworzyła o-

gień, zabijając jednego jeńca i

raniąc dwudziestu.*

Centralna Koreańska Agencja
Telegraficzna opublikowała ze
znania jeńca żołnierza Koreań
skiej Armii Ludowej Chwan Ik-

sena, który przebywał w obozie

jenieckim na wyspie Kożedo, a

następnie został wraz z trzema

Innymi jeńcami przerzucony
przez wywiad amerynańSkinaza
pleczeKoreańskiej,Armii Ludowej
jako szpieg. Chwan Ik-sen zgło
sił się dobrowolnie do władz

bezpieczeństwa.
— Zostałem ranny I wzięty

do niewoli przez Amerykanów —

oświadczył Chwan Ik-sen. Po
czątkowo przebywałem w obozie
Jenieckim w Inczonię, a następ
nie zostałem przeniesiony do ó-
bozu na wyspie Kożedo. Warun
ki życia na Kożedo są nie do
zniesienia. Jeńcy są zmuszani dó

wykonywania najcięższych prac
po 15 i więcej godzin na dzień;
bije się ich bez żadnych powo
dów.

W wynłku pracy ponad siły,
głodu i bicia zachorowałem ! zo
stałem umieszczony w szpitalu
potowym nr 14. Szpital ten słu
ży jako miejsce mordowania jeń
ców, o czym naocznie się prze
konałem. Na szczęście szybkę
wyzdrowiałem, a następnie zo
stałem skierowany do pracy w

tym „szpitalu" jako sanitariusz

„izby chirurgicznej". Widziałem,
iak do tej izby codziennie przy-,
wożono rannych jeńców ze wszy
stkich odcinków obozu. Ginęli
jni tutaj z rąk lekarzy, btórzy
otrzymali v/ tej sprawie specjal
ne instrukcje od administracji |
obozu. Liczba rannych jeńców ■
przywożonych do „szpitala"
zwiększyła się zwłaszcza po tym.

mundżonie „dobrowolnej repa
triacji" jeńców- Przywożeni jeń
cy mieli siniaki od palek oraz

rany od kłucia bagnetami i kul.
Widziałem kilkakrotnie, jak przy
wozili jeńców — żołnierzy Ko
reańskiej Armii Ludowej i ochot
ników chińskich, którym wypa
lono na głowach rozżarzonym że
lazem znak „czerwony",
wożono również jeńców,
zostali ranni, odłamkami

granatów ręcznych.

Pewnego razu przenosiłem tru
pa jeńca-żołnierza armii Iudowej>
który miał przebity brzuch i -ple
cy zaostrzonym kołkiem o. śred
nicy 10 cm. Dowiedziałem się,
że został on bestialsko zamordo
wany za to, że wzywał jeńców
do walki o prawo powrotu do oj
czyzny. Ponieważ służyłem w

łączności,- Amerykanie posłali
mnie do Korei północne) w cha
rakterze szpiega-radiotelegrafi-
sty. Oszukałem jednak Amery

kanów. Po przerzuceniu mnie na

północ zgłosiłem się natychmiast
do władz bezpieczeństwa.

•

Przy-
którzy
min i

Pomimo terroru policyjnego
w Tunisie trwa

strajk pawszickiy
PARYŻ

Chcąc zdławić walkę o wol
ność narodów Afryki północnej,
kolonizatorzy francuscy wysyła
ją w dalszym ciągu wojska do
Maroka i Tunisu. Z Marsylii 1
Tulonu odpłynęły dalsze statki
z oddziałami wojska, żandarme
rii i jednostek pancernych.

*

PARYŻ

Dziennik „Humanite" donosi,
że sytuacja w Afryce Północnej,
a Uwłaszcza w Maroku, jest na
dal niezwykle napięta.

Mimo terroru i brutalnych re
presji francuskich władz kolo
nialnych. w Casablance, Raba
cie. Fćzie i wielu innych mia
stach ' Maroka trwa strajk po
wszechny. Arabskie dzielnice

jak Amerykanie zaczęli domagać Casablanki są otoczone silnymi
się w czasie rokowań w Pan- oddziałami policji i wojska.

dowych, m. in. w art. 1 Karty
Narodów Zjednoczonych, ale wo
bec narodów Azji, Afryki i Środ
kowego Wschodu, które domaga
ją się prawa samookreślenia i

powstają w imię tego prawa,
stosuje się metody gwałtu — od

brutalnych represji aż do otwar
tej wojny.

Z dniem każdym staje się co
raz bardziej oczywiste, że sy
stem wzajemnego bezpieczeń
stwa, składający w ofierze nieza
wisłość narodową, jest w rzeczy
wistości narzędziem agresji i

czyni bardzo nietrwałym bezpie
czeństwo narodów, które go za
aprobowały. Przy tym systemie
naród może być wciągnięty dc
wojny wbrew swej woli.

Pokojowe rozwiązanie proble
mu niemieckiego przez porozu
mienie między zainteresowanymi
czterema wielkimi mocarstwami,
a Niemcami stanowiłoby pierw
szy etap na drodze do prawdzi
wego bezpieczeństwa zbiorowe
go. Pod tym względem należy o-

cenić jako bardzo doniosłe wy-

ślepym zaułku. Dyskusja nad

rozwiązaniem wielkich proble
mów dzielących świat nie dopro
wadza do rozstrzygnięcia poko
jowego, jakiego pragnę narody.
Pięć wielkich mocarstw, na któ
rych jednomyślności .opiera się
Karta Narodów Zjednoczonych,
nie mogą się spotkać w Ó.NZ
wobec niedopuszczenia Chińskiej
Republiki Ludowej. Czy nie czas

już w tych warunkach odwołać

się do światowej opinii publicz
nej i w jej imieniu zwrócić się
do pięciu wielkich mocarstw z a-

pelem: Spotkajcie się, dyskutuj
cie, wyrzeknijcie się rozwiązań
za pomocą siły, by utorować dro
gę do prawdziwych rokowani

Niech mi wolno będzie przy
sposobności wypowiedzieć osobi
ste moje zdanie o znaczeniu 1

zasięgu politycznym tego żąda
nia pod adresem pięciu wielkich
mocarstw. Sformułowałbym je w

następujący sposób: podpiszcie
Pakt Pokoju, który przywróci
nareszcie prawdziwy sens Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych.
Jasne jest, że zapobieżenie kon
fliktowi światowemu zależy głó
wnie od pięciu wielkich mo
carstw.

Dlatego też wszystkie narody
powinny poprzeć żądanie paktu
pokoju między pięcioma wielki
mi mocarstwami.

Nie do Innie należy przesą
dzanie sprawy wniosków, jakie
zostaną wam przedstawione
przez prezydium, które ma się
powołać. Wydaje mi się jednak,
że byłoby rzeczą rozsądną i

pożyteczną uwzględnić trzy w'el
kle problemy, które pozwoliłem-
sobte tutaj poruszyć: sprawa
niezawisłości narodowej i bez
pieczeństwa, sprawa położenia
kresu toczącym się wojnom,
sprawa odprężenia międzynaro
dowego. |

Zebraliśmy s’ę tu wszyscy o-'

żywieni płomiennym pragnie
niem znalezienia takiego sposo
bu, by można było rozproszyć
niepokój trapiący ludzi. Nie

chcerny narzucać nikomu tego,
co uważamy za najlepsze < je
steśmy gotowi szukać wszelkich
kompromisów, aby zapewnić po
kój. Jako mandatariusze naro
dów jesteśmy upoważnieni do

wyrażenia i zamanifestowania
ich woli pokoju wobec rządów.
Naszą rzeczą jest dostarczenie

światowej opini' publicznej no
wych argumentów. . Naszą rze
czą jest utrzymanie stosunków

nawiązanych w okresie przygo
towań do tego kongresu i jego
obrad,- utrwalenie tych stosun
ków i rozszerzenie ich zasięgu^
Naszą rzeczą jest wreszcie odpo
wiedzieć czynami pokojowym! na

wielkie nadzieje, których 'jesteś
my rzecznikami, Wiemy, jąka
groźba1" unicestwienia zawisła
nad całą ludzkością, ale ta świa
domość nie oslab''a bynajmniej
naszej woli działania w obronie

pokoju.
Jako przeciwnicy .. wszelkich

krucjat, będziemy walczyli prze
ciwko kłamstwom, przeciwko
podżeganiu do menawiści, prze
ciwko przesądom.

Wrócimy następnie do. na
szych krajów zdecydowani pro
wadzić dalej naszą działalność,
wyjaśniać u siebie w domu to,
czego inni nie w'edzą lub rozu
mieją źle. Jeśli bowiem igno
rancja jest bardzo często matką
nieufności i nienawiści — św:ś-
defmość prowadzi do braterstwa,
prawda prowadzi do światła.

Pan Heuss —

„prezydent"
Trizonii •—

zwrócił aię
przed pewnym
czasem do Try
bunału Konsty
tucyjnego Nić- L

mieć zachod
nich z zapytaniem, czy u-

kład, ogólny jest zgodny z

konstytucją, czy też nie.
Pan Heuss dobrze wiedział,
bez pomocy Trybunału Kon
stytucyjnego, że układ ogól
ny jest niezgodny z konsty
tucją.

Liczył na to, że jego za
pytanie będzie rozważane
przez członków wyższej izby
Trybunału, która składa się
z sędziów oddanych Adenau-
erowi; nie wątpił więc, że
orzeczenie Trybunału wypa-
dnie po jego myśli, a więc
po myśli Adenauera, czyli
wbrew prawdzie. Pan Heuss

gorąco popiera układ ogól
ny. Ale i Iieussa f Adenau
era spotkała niemiła niespo
dzianka. Trybunał zapowie
dział, że odpowiedzi udzielą
obie izby łącznie. A więc
stało się wątpliwe, czy od
powiedź będzie taka, jakiej
oczekiwał Heuss, Adenauer
i stojący za nimi imperiali
ści .amerykańscy.

Cóż! Pan Heuss wołał się
w tej sytuacji skompromi
tować, niż narazić Waszyng
tonowi. Nagle w ciągu go
dziny przestał być ciekawy.
Wycofał swoje zapytanie.

Było to otwarte przyzna
nie się, że jego dotychcza
sowa ciekawość była tylko
oszukańczym manewrem, że
on sam jest amerykańską
kukiełką i że obowiązki
swoje pojmuje jako obo
wiązki polegające na oszu
kiwaniu własnego narodu.

Ale pan Heuss usiłował

jeszcze, zapewne z powodu
niedowładu umysłowego,
wyłgać się jednak wobec
narodu. Udzielił radiowego
wywiadu na temat swojej
decyzji, wycofującej zapy
tanie o zgodność układu o-

gólnego z konstytucją, któ
re. było skierowane do Try-
bynału Konstytucyjnego.

Nie przypad
kowo postano
wił ograniczyć
się do wypowie
dzi radiowej, a

unikał wystą
pienia publicz
nego. Przez ra
dio '

można łat
wiej wypowiedzieć każde
kłamstwo. Nie widać ru
mieńców, można się ironicz- ■
nie uśmiechać a okłamywa
ny słuchacz i tak tego nie

zobaczy.
Jakie szczęście dla Heus-

sa, że nie ma w Trizonii te
lewizji.

„Wycofanie mojego zapy
tania z Trybunału Konsty
tucyjnego nie ma nic wspól
nego z treścią uleładu — o-

świadczył Heuss — Trybu
nał nie może być jednak
przeciążony..."

Cóż za ludzki, pełen życz
liwych uczuć wobec prawni
ków człowiek z tego staru
szka Heussa! Woli, aby sę
dziowie Trybunału poszli na

czarną kawę, niż żeby za
przątali sobie głowę ukła
dem ogólnym...

„Ja podejmuję swe decy
zje zawsze na własną odpo
wiedzialność .

— mówił da
lej Heuss — jest to mój o-

bowiązek wobec historii i

mojego sumienia".

Był i w Polsce prezydent,
odpowiedzialny tylko „wo
bec Boga i historii". Nazy
wał się Mościcki. Nie może
my jednak powtórzyć, co

mówi i co myśli o nim na
ród polski, ze względu na

to, że uchybiałoby to oby
czajności publicznej. Zape
wne pan Heuss również ma,

zwłaszcza dzisiaj, podobną
opinię wśród wszystkich
UozciWych Niemców. Nu pe
wno także nazywaja go...

'

nie, nie możemy. To bardzo
drastyczne określenie.

Często piszemy o mario
netkach Walł-Street. Nie za
wsze jednak czytelnik zda-
je sobie sprawę, co to poję
cie oznacza; niektórzy wąt.-.'.
pią w ich istnienie. Tych
właśnie czytelników prosi
my o przeczytanie historii o

odpowiedzialnym „tylko"
wobec historii prezydencie
Heussie. MAT

Mościcki

z Trizonii
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jKalą już pian wczny

Bardzo niepokoiła mieszkań
ców gromady HARBUT0W1CE

skrzętna zapohiegliweść eks
pedienta sklepu spółdzielczego,
cb. Leona MALINY. Bowiem

skrzętneść ob. Maliny pole
gała na tym, że w sklepie... nie

było tych rzeczy, które powin
ny być! Toteż, giiy pewnego

dnia do sklepu zjechała kom!,
sja, bardzo się ludzie w gro
madzie ucieszyli j niecierpliwie
czekali, ca im ta komisja o

Ich sklepie powie. A komisja
pochodziła, powęszyła, po-

sprawdzała wszystko i orzekła,
że sklep, w którym pracuje oh.

Leon Malina jest wcale przy
jemnym sklepem, a mieszka
nie, w którym mieszka ob. Le
on Malina — wcale przyjemną
meliną!

— odparli herbuto-
wlczanie — dopomożemy wam!

Po Czym szybko znaleźii od.

powiednlego człowieka.
— No, skoro już odpowied

niego zastępcę macie, to teraz

tylko remanent zrobimy i oh.

Malinę usuniemy! _

rzeki! ci

z Budzowa, czyli z Gminnej
Spółdzielni.

Lecz wtedy... wtedy odezwał

się oh. Leon Malina.
— Cóżto—rzekłsobie—o

mnie gadają, a beze mnie?! Ja

tam tego nie potrzebuję, ho
norny jestem, swoje sprawy
sam sobie załatwię! — I szyb
ko pojechał do Budzowa, aby
z Zarządem Gminnej Spółdziel
ni samumu sobie załatwić swo
je sprawy. Zaczął je załatwiać

tradycyjnie, czyli od wódki.

Ważnym czynnikiem, prowa
dzącyni do wzrostu sił wy
twórczych jest obok inten

sywnego uprzemysłowienia, obok
doskonalenia produkcji na ba
zie najwyższej techniki — rów
noczesne maksymalne wykorzy
stanie mocy wytwórczej poszcze
gólnych agregatów i całych za
kładów przemysłowych.

Na ten moment położono na

XIX Zjeździe szczególny na
cisk. Tow. Saburow powiedział
w swoim referacie:

— No! —■ rzekli wtedy mie
szkańcy Harbutcwic — kiedy
tak, to poprosimy o Innego
sprzedawcę! O uczciwego!

— Damy! _ Obiecali od razu

cl z Zarządu Gminnej Spół
dzielni w BUDZOWIE, której
sklep z Harbutowlc podiega.

-- To dobrze!
_ ucieszyli się

harfautcwiczanie i zaczęli cze
kać na

cę. Ale

Malina

nemu"
hi.

— Dajcież tego
poprosili znowu

czanie — Maliny
Chyba Już na nowego czad

— Czas, czas! — na to kie
rownicy i Zarządu Gminnej
Spółdzielni w Budzowie

_

ale

bo to nie możsmy znaleźć od
powiedniego zastępcy!

Ugo nowego
minęło wiele

spokojnie,
urzędował w

sprjcdaw-
tfni, a eb.

po „tlaw-
spóltlzid-

zastępcę —

harbutowi-

nie chcemy!

Załatwiał, nie można powie,
dzieć, niedługo nawet... Po

czym, gdy skończył, wielce z

siebie zadowolony i dumny, po
wrócił do Karbutowlo z pole,
cenieni ...znalezienia na swe

miejsce odpowiedniego czło
wieka! II

I tak się sprawa w kółko to
czy. Od wielu, wielu już dni

wokół ekspedienta sklepu
spółdzielczego, o którym stra.

pieni mieszkańcy Harbutowic

tak mówią:
— A to się nasz Malina

Zamelinowa ł... No!

Inni zaś dopowiadają:
— Przecie n!o tylko en... A

ci z Budzowa to co?!

ZYMEK

(Oprać. ia pojst. listu ko
respondenta F. K .) .

„Niezmiernie ważnym
warunkiem wykonania za
dań w dziedzinie produk
cji przemysłowej jest jak
najbardziej pełne wyko
rzystanie mocy produk
cyjnej".

To zagadnienie, podkreślone
dobitnie na XIX Zjeździe ma

dla naszej gospodarki narodowej
ogromne znaczenie, ukazując ol
brzymie możliwości podniesienia
potencjału wytwórczego istnieją
cych zakładów przemysłowych w

Polsce. Trzeba bowiem stwier
dzić, że moc produkcyjna ma
szyn, agregatów i caiych gałęzi
polskiego przemysłu nie jest o-

becnie dostatecznie wykorzysta
na.

Fakt ten przeanalizujemy na

przykładzie hutnictwa.

Porównując podstawowe wska
źniki techniczno-ekonomiczne hu
tnictwa polskiego ze wskaźnika
mi hutnictwa radzieckiego, poda
nymi na XIX Zjeździe przez mi
nistra czarnej metalurgii ZSRR
tow. Tewosjana — stwierdzimy,
że współczynniki wykorzystania
wielkich pieców i pieców marte-

nowskich — są obecnie w ZSRR
o blisko 70 proc, wyższe niż w

Polsce.

Oznacza to, że gdybyśmy zdo
łali osiągnąć dzisiejszy poziom
hutnictwa radzieckiego, mogli
byśmy w Polsce na naszych
agregatach otrzymać niemal o

3/4 wyższą produkcję Surówki
i stali niż obecnie.

Aby pełniej wykorzystać moc

istniejących urządzeń polskiego
hutnictwa, należy usprawnić or
ganizację pracy na wszystkich
odcinkach pracy hutniczej. Nale
ży wyeliminować „wąskie gar
dła" przy dostawie materiałów

wsadowych do pieców, przez sta
ranne ich przygotowanie, szyb
ki transport i załadunek.

Należy poświęcić szczególną
uwagę zagadnieniu • planowych
remontów kapitalnych i między
okresowych. Należyte przygoto
wanie do remontu załóg, mate
riałów i narzędzi jeszcze przed
zatrzymaniem pieców oraz nowo
czesna zmechanizowana organi
zacja remontu zmniejszą poważ
nie postoje pieców I pozwolą na

lepsze wykorzystanie czasu ka
lendarzowego w polskim hutnic
twie. O ważności tego zagadnie
nia świadczą następujące wymo
wne cyfry:

Wielkie piece w Polsce praco
wały w ciągu r. 1951 średnio 310
dni, a w ZSRR 350 dni, polskie
piece martenowskie pracowały
średnio 275 dni, a w ZSRR —

33Q. dni. Postoje pieców z powo
du złej konserwacji przekraczają
u nas trzykrotnie czas postoju,
w ZSRR. ’

Należy ponadto położyć więk
szy nacisk na problem tzw. ma
łej mechanizacji istniejących u-

rządzeń, a przede wszystkim
składowisk, załadunku, wyładun
ku i zasypu tworzyw, dążąc do
zmechanizowania ciężkich i pra
cochłonnych czynności w hutnic
twie. Należy szerzej stosować

współzawodnictwo pracy, racjo
nalizatorstwo i nowatorstwo, o-

przeć się w nviększej mierze na

oddolnej inicjatywie -załóg, od
nośnie ulepszenia metod pracy i
norm technicznych, na aktyw
nym udziale mas w walce z bra
kami i niedociągnięciami.

*

■doskonałych maszyn I urządzeń
hutniczych dla wszystkich wy
działów Nowej Huty. Mimo ol
brzymich zadań przemysłu ra
dzieckiego w związku z realiza
cją nowej pięciolatki — dostawy
dla Nowej Huty na wniosek rzą
du polskiego jeszcze się wzmo
gły-

Ta przyjacielska pomoc zobo
wiązuje nas w pierwszym rzędzie
do maksymalnego wykorzystania
nadchodzącego sprzętu. I na tym
odcinku załoga Nowej Huty ma

do zanotowania pewne osiągnię
cia.

Uruchomione rok temu War
sztaty Konstrukcji Stalowych
dzięki dużemu wykorzystaniu po
tencjału produkcyjnego wszyst
kich agregatów i ich pracy na 3

zmiany, osiągają wysokie wskaź
niki produkcyjne i dają tysiące
ton konstrukcji tak potrzebnych
dla państwa i dalszej budowy
Nowej Huty.

W Odlewni Staliwa radzieckie

piece elektryczne niedawno uru
chomione pracują już w pełni na

3 zmiany. Młodzieżowa załoga
Odlewni, która wyszkoliła już
kadry obsługujące piece i wszy
stkie zespoły hutnicze, w coraz

większej mierze opanowuje przo
dującą technikę radziecką i osią
ga coraz lepsze wyniki w swej
pracy.

W warsztatach mechanicznych
stosowane jest w coraz większej
mierze skrawanie szybkościowe
i osiągane są duże szybkości,
przekraczające przy obróbce wy
kańczającej stali 300 m na

minutę. Coraz częściej stosuje
się metodę radzieckiej przodow
nicy Zandarowej, przeprowadza
jąc zmianę obsługi obrabiarek

przy pełnym ruchu. Ostatnio roz
poczęto stosowanie radzieckiej
metody szybkościowego frezowa
nia gwintów, skracając przeszło
10-krotnie czas trwania operacji.

Metodę tę przystosowali do lo
kalnych warunków pracownicy
katedry prof. Biernawskiego z

AGFI w ramach współpracy nau
kowców z przemysłem.

*

*

W Krakowie rozpoczął obrady Walny Zjazd delegatów SARP. W czasie trwania zjazdu omówione

zos.aną m. in. istotne problemy urbanistyczno . architektoniczna naszego miasta, związane z Wawe
lem ieNcwą Hutą. Na zdjęciu: widok Krakowa według starego sztychu.

alce z trudnościami przeszkadza
biurokratyzm i kumoterstwo,
gnieżdżące się jeszcze w nie-
z naszych urzędów i instytucji

rr

jednym
— tu i ówdzie pokutują jeszcze stare

nawyki, brak troski o człowieka pracy,
wielkopański stosunek do jego, pó.
trzeb" —

oto słowa Programu Frontu Naro
dowego, które nakazują nam jak naj
zaciętszą walkę o to, aby niektóre in
stytucje, w szczególności niektóre rady
narodowe i związane z nimi urzędy,
nauczyć pracować po nowemu.

Ważnym orężem w tej walce o oczy
szczenie naszych instytucji z pozosta
łości burżuazyjnego ustroju jest od
dolna krytyka. Wiele Fstów na temat

zlej, jak i dobrej pracy rad narodowych
i pełnomocników gminnych CUSiK” o-

trzymaliśmy ostatnio nie tylko od na
szych korespondentów, ale też od czy
telników, którzy jak przystało na

współgospodarzy ludowej Ojczyzny bi-
ją się o jak największą sprawność na
szego aparatu państwowego • gospo
darczego.

Kilka wyjątków z tych listów zilu
struje najbardziej typowe braki w pra
cy rad narodowycn. I tak:

Chłopi ż. gromady Rybie Niżne skar
żyli się na niedbalstwo w księgowaniu
dostaw skupu w gminie Tymbark, któ
re bardzo utrudniało sprawne przepro
wadzenie skupu.

Mieszkańcy zaś gminy Bystra w pow.
Myślenice piszą znowu o panującym
w GRN kumoterstwie, w imię którego
rozdziela się towary za pomocą „popi
jochy", me dbając o najistotniejsze po
trzeby mało i średniorolnego chłopa.

Niedbaiość o człowieka przejawiła
się także w GRN w Szczepanowie,
pow. Brzesko, gdzie przewodn'czącv
prezydium GRN ob. Małek obchodził
się brutalnie z ludźmi, odmawiając im

należnych świadczeń jak kartek żyw
nościowych dla starców itp.

Brak troski o drobno I średniorolne
go chłopa przejawia się I w tym', że

niektórzy pełnomocnicy gm'nnl CUSiK,
jak się to dzieje np. w Wierzchosławi
cach, przez nieścisłości w ks'ęgowaniu
pozwalają .wrogowi, kułakowi, na oszu
kiwanie naństwa. Oto co pisze ob.
SZUMLANSKI:

„Kułak Jan Klich z Bobrownik Ma.

tych w naszej gminie w Wierzchoslawl-

Największym z zakładów, bu
dowanych w oparciu o braterską
pomoc radziecką jest Nowa Hu
ta. Nowoczesne urządzenia kom
binatu — duże ekonomiczne jed
nostki piecowe, gwarantujące
wysoką wydajność oraz oszczęd
ność paliwa i materiałów ognio
trwałych — mechanizacja wszy
stkich pracochłonnych operacji —

automatyzacja kontroli przebie
gów technologicznych — i wła
ściwe wykorzystanie mocy pro
dukcyjnej wszystkich agregatów,
spowodują, że Nowa Huta wpły-

•nie na znaczną poprawę wskaź
ników techniczno-ekonomicznych
całego polskiego hutnictwa.

Tak np. średni wskaźnik obję
tościowy wielkich pieców w Pol
sce wynosi obecnie przeszło 1,4
m sześc./tonę. Oznacza tó, że na

wyprodukowanie 1 tony surówki
na dobę potrzeba przeszło 1,4
m sześć, pojemności użytecznej
pieca. Na koniec Planu 6-letnie-

go wskaźnik ten osiągnie 1,2 m

sześc./tonę. Drogą do tego jest - wykorzystane,
coraz lepsze wykorzystanie mocy W Odlewni z powodu niewy-

działu nie może być ’w dużej
mierze wyzyskana.

Nie wyszkoliliśmy dotąd (po
ważny błąd!) dostatecznej ilości

kadr o wysokich kwalifikacjach,
co powoduje przestoje precyzyj
nych obrabiarek pochodzących z

dostaw radzieckich. Nie są w

pełni obciążone szczególnie na

II i III zmianie frezarki obwie-
dniowe do kół zębatych, frezarki

uniwersalne, szlifierki płasz
czyzn, szlifierki wałów itd.

Na wszystkich odcinkach bu
dowy Nowej Huty zaobserwować

można słabe wykorzystanie
sprzętu budowlanego. Pewna

część maszyn budowlanych ma

duże przestoje, niedostateczna

jest dbałość o stabilizację kadr

operatorów, bieżącą konserwa
cję, części zapasowe i planowe
przygotowanie remontów. Mówił
o tym szczegółowo
num KC PZPR tow.

Jędrychowski.
W tej dziedzinie

mobilizacji załóg
montażowych wokół realizacji
wytycznych XIX Zjazdu osiąg
nąć o wiele pełniejsze wykorzy
stanie mocy produkcyjnej zaró
wno sprzętu jak i przedsię
biorstw budowlanych.

Towarzysz Bierut powiedział:

„Jednym z najważniej
szych zadań jest twórcze

wykorzystanie nauk XIX

Zjazdu w zastosowaniu do

konkretnych zadań budo
wnictwa socjalistycznego
w Polsce".

Załoga Nowej Huty dołoży
starań, aby wykorzystać wielki
dorobek Zjazdu i jego wytyczne
i dążyć będzie do maksymalne
go wykorzystania mocy produk
cyjnej wszystkich maszyn i

wszystkich wydziałów kombina
tu. Jest to niezawodna droga do

wykonywania i przekraczania
planów produkcyjnych Nowej
Fiuty, droga do szybkiej reali
zacji idei uprzemysłowienia Pol
ski Ludowej.

na VII Ple-

wicepremier

można przy
budowlano-

sa
dziedzińcu Skawińskich

’ Zakładów Materiałów 0-
gniotrwałych mobilizują ro
botników do szybszej pracy
nad realizacją planu rocz
nego -tablice z podaniem wy
konania planów dziennych
każdego oddziału, całej fa
bryki łącznic. Wskazują one,
ile jeszcze procent Oranuje do

wykonania planu rocznego.
Płynąca z radiowęzła sko

czna półka nagle cichnie i
oto słychać słowa:

Uwaga! Uwaga! Towa
rzysze! Jeszcze trochę wy
siłku, jeszcze jeden dzień
takiej jak dotychczas pro
dukcji brakuje nam do wy
konania planu rocznego! Do

’

realizacji planu trzeba jesz
cze produkcji wartości 94
tysięcy złotych. Walczymy
o każdą godzinę pracy, aby
przyśpieszyć wykonanie pla
nu rocznego!

Maria GŁOWA obsługuje
prasę hydrauliczną. Robi ce
gły magnezytowe. Dla przed
terminowego wykonania pla
nu, pomimo trudności zwią
zanych z brakiem fachowego
pomocnika, zobowiązała się
wykonać dziś o 800 cegieł
więcej. Pracuje tak, że le
dwie widać, jak szuflą na
biera magnezytową masę,
jak ją nakłada do formy.

W tym samym oddziale
pracuje przy młynie kulo
wym zespół Jakuba STO
KŁOSY. Żeby produkcja
szła, żeby wszystko „grało",
żeby przedterminowo, wyko
nać plany gospodarcze trze,
ba w toku pracy myśleć nad

usprawnieniem produkcji.
Mój zespół to taki łań

cuch — mówi Stokłosa —

gdzie wszystkie ogniwa są
naciągnięte, ja. dowożę suro
wiec, Józef Skupień ładuje
surowiec na taczki, Protazy
Ożóg pilnuje młyna. W ten

sposób pracujemy wydajnie,
osiągając do 1.60 proc, nor
my, nie tracąc ani chwili.

Stanisław GRELA pracu
je w szamotowni. Formuje
nastawki do wylewu stali.
Co chwila pada z jego ust:

— Nastawka gotowa!
Pomocnik znaczy jeszcze

numer kontrolny — S2. W

przeddzień wykonania planu
rocznego . Stanisław Grela
wykonał 30 sztuk produk
tów, choć jego norma wyno-

sita 27. Grela jest jednym z

najlepszych tokarzy, nie ro
bi braków, oszczędza suro
wiec.

Równie szybko i wydajnie
pracują odznaczeni przodo
wnicy pracy Stanisław ŻY-
DOiYICZ, Józef KARaŚ,
Andrzej GRUCA, Piotr-KA
RAŚ, Iuuacy KLIMAS, Sta
nisław BOBEK. Jeżeli weź
mie się pod uwagę to, że
Klimas wykonuje dziś 1S1

proc, normy, a Si. Bobek
173 proc, i to że do niedaw
na byli oni prawie bumelan
tami — to dopiero wtedy
można ocenić w pełni zna
czenie pracy politycznej z

załogą. Do zmiany ich sto
sunku do pracy przyczyniła,
się grupa partyjna, której
pomoc, jak się okazuje, była
naprawdę poważna.

Również poważne osiąg
nięcia ma Józef MADEJ,
samodzielny palacz, wyko
nujący 154 proc, normy, ma
jący duże oszczędności w

•węglu.
Zataczaniem i wytacza-

niem wyrobów z pieca zaj
muje się Władysław ZIE
LIŃSKI, który osiąga 138

proc, normy.
Produkcja idzie ty. pełną

parą. Załoga dokłada wszy
stkich sił, aby zdążyć...

*

W dzień później o godz. 1
w południe zabrzmi zwycię
ska Międzynarodówka i
hymn młodzieży. Sekretarz
organizacji partyjnej, radą
zakładowa i dyrekcja zakła
du podziękują załodze za

wykonanie pmed terminem

planu rocznego. Podadzą, że
podjęte zobowiązania nie

tylko przybliżyły wykonanie
planu rocznego, ale i zao
szczędziły państwu ak. 500
tysięcy złotych, że zakład
dzięki- inicjatywie robotni
ków zmniejszył ilość braków
o 0,6 proc., zwiększył powa-

■żnie produkcję, co ma duże
znaczenie dla hutnictwa.

Robotnicy krakowskiego
przemysłu i budownictwa!
Bierzcie przykład z tow. tow.
Marii Głowy i Jakuba Stoklo

sy! Walczcie tak, jak oni o

przedterminową realizację
patriotycznych zadań roczne
go planu!

Kaw.

W dziedzinie wykorzystania
sprzętu istnieją jednak jeszcze w

Nowej Hucie poważne' niedocią
gnięcia. Niewykańczanie budowy
poszczególnych obiektów, nieod-

dawąnie ich w całości do. użytku
jest powodem, że uruchomione

agregaty nie mogą być w pełni

Z partyjnego zebrania wyborczego

i Sprzeczność,
produkcyjnej istniejących wy
działów wielkopiecowych oraz

budowa nowych jednostek, w

pierwszym rzędzie nowoczesnych
wielkich pieców Nowej Huty, dla

których dzięki zastosowaniu me-

■chanizaeji i wzorowej organiza
cji pracy zaplanowano wskaźnik

0,9 tn sześc./tonę.

Wydajność pracy walcowni

bruzdowych Nowej Huty będzie
prawie 2 razy większe niż obec
nie w polskim hutnictwie, na

walcowniach drutu przeszło 3

razy większa, a na walcowniach

blachy około 15 razy większa niż

obecnie w hutnictwie.

W

Od przeszło półtora roku nad
chodzą nieustannie z ZSRR na

teren kombinatu duże transporty

kończenia montażu suwnic zda
rzają się ich częste awarie, po
wodujące kilkugodzinne nawet

postoje agregatów odlewniczych.
Przedsiębiorstwa montażowe, a

mianowicie ZMKP (Mostostal)
oiaz KZE (Elektromontaż) nfe

są dotychczas jeszcze przygoto
wane do uruchamiania suwnic I

montażu precyzyjnych mechaniz
mów, nie mają stałych brygad
suwnicowych, sprzętu i przyrzą
dów pomiarowych oraz nie wy
kazują odpowiedniej współpra
cy ze sobą.

Z powodu niewykończenia w

terminie instalacji gazowej przez
ZIP nie można dotychczas uru
chomić całego szeregu istnieją
cych ważnych urządzeń jak su
szenie form i rdzeni, żarzaki itd.,
przez co moc produkcyjna wy-

Dl

Na marglugaia listów i Iforespcftbencji

Przeciw starym nawykom,
kumoterstwu i bezduszności

cach wykorzystał panujący w GRN 1

CUSIK bałagan I ukrywszy połowę swe
go gruntu, nie piach zań podatku I nie

odstawiał produktów rolnych, dopóki nie

wykryliśmy jego ciemnej roboty".

Trudno się dziwić bałaganowi w

CUSiK, skoro jego pracownik prowa
dził do niedawna koczownicze życie
(bez własnego biurka nawet), bo Pre
zydium GRN nie zatroszczyło się o

warunki jego pracy.

Dziwne co najmniej metody pracy
(a raczej nieróbstwa) reprezentuje peł
nomocnik CUSiK w Szczucinie (pow.
Dąbrowa Tarnowska) ob. Szczyż, który
od maja (drobnostka!) w ogóle nie

szować ... ...

we cyfry zawyżonego planu skupu, nie

mając na nie żadnego pokrycia w zo
bowiązaniach chłopów. Poza tym
Szczyż tak pilnuje skupu, że miesz
kańcy gminy oddali po kilka tuczników

zakontraktowanych, natomiast rmm-

malny procent chłopów oddał państwu
należny obowiązkowy żywiec.

W gminie Sułkowice Prezydium GRN

pracując według przysłowia „Niech
nie wie lewica co czyni prawica",
nie zatroszczyło się o to, any < hłopi
znali taką „drobnostkę" jak wymiar o-

bowiązkowych dostaw ziemniaków,
przypadających na każdego z nich.

Wreszcie skoro już mowa o biuro
kratyzmie f bezduszności to wymienić
należy GRN w Budzowie, gdzie od ro
ku blisko w szufladach spoczywają po
dania chłopskie o rewizję wymiarów
mleka, nie tylko nie załatwione, ale .na
wet n’e przejrzane, czekając widocznie

lepszych czasów, aż się po wyborach
do rad narodowych sumienniejsi ludzie

zajmą nimi.

Niektórzy towarzysze z rad I CUSIK

jj (drobnostka!) w ogóle nie
ie w dzielniku dostaw. Aby tu-
: owe nieróbstwo, podaje fałszy-

lubią się zasłaniać tak zwanymi „cięż
kimi terenami", „opornością" chłopów
itd. Jak to w rzeczywistości wygląda,
zilustruje nam list korespondenta ob.
LIPSKIEGO, który pisze:

„Nie ma trudnych terenów tam, gdzie
ludzie będący funkcjonarlułtaml władzy
ludowej podchodzą do mleezkańcńw z

sercem, a sam! umieją uczciwie praco
wać".

Gmina Ujsoły w pow. żywieckim u-

chodziła za tak zwaną „oporną". Jed
nak w kampanii wyborczej Ujsoły wy
wiązały się całkowicie z obowiązku
wobec państwa, dzięki temu, że prze
bywający w gminie pełnomocnik KP
PZPR umiał pozyskać sobie zaufanie
mieszkańców. Zanim to jednak nastą
piło, ob.'Paździorko, przew. Prezydium
GRN, nie interesując się powierzoną
mu gminą urabiał w powiecie — ce
lem zasłonięcia swego nieróbstwa —

opinię, jakoby Ujsoły składały s'ę z

samych „opornych" chłopów. Zamiast

pracy — Paździorko, wraz z kompana
mi z GRN przesiadywali, dzień w dzień
w gospodzie przy kielichu.

„Jui czas — piaze . korespondent —-

wras za zbliżającymi się wyborami oczy
ścić tamtejszą rad; narodową z bume
lantów, przez których cierpi okoliczna

ludność",

Ze nie ma trudnych terenów poka
zała młodziutka pracownica CUS:K z

gminy Łęg Tarnowski, ■20-letnia Iza
bela Pikul, która prowadzi wzorowo

księgowość, dbając równocześnie o to,
aby gromady wywiązywały się z obo
wiązków nałożonych na wieś przez

państwo. Gmina Łęg ma na swoim
koncie 100-procentową odstawę mleka,
zboża i ziemniaków.

Dobrze również pracuje gminny
CUS'K w Wietrzychowicach — powiat
Tarnów,

Umiejętność kolektywnej pracy daje
dobre wyniki. Świadczą o tym fakty
dużych nadwyżek ziemniaczanych w

gminie Kozłów. Tam bowiem, choć
CUSiK sam nie działa najsprawniej,
jest mocno podbudowany przez Komi
tet Gminny PZPR i Prezydium GRN.

Przykłady dobrej pracy można by mno
żyć.

Ale nie wszystkie z naszych rad na
rodowych nauczyły się pracować po
nowemu, nauczyły się rozumieć to, że

zasadniczym motywem ich działania
musi być jak najgłębsza troska o czło
wieka pracy.

Co należy zrobić, aby pracę rad na
rodowych — tam gdzie ona szwanku
je — specjalnie na odcinku wiejskim
uzdrowić?

Odpowiedź na to pytanie daje nam

także wspaniały nasz Program Frontu

Narodowego.
Przede wszystkim należy bić się

nieustępliwie o całkowite zlikwidowa
nie klik, kumoterstwa, o wyrzucenie z

trzaskiem z aparatu rad' narodowych
pijaków i biurokratów.

Drugim nie mniej ważnym sposobem
uzdrowienia stosunków jest stałe szko
lenie pracowników CUSiK, aby napra
wdę fachowo mogli prowadzić w ra
dach swój tak ważny odcinek pracy,
związany z odstawą produktów rol
nych.

Trzecim wreszcie momentem, który
zasługuje na specjalną uwagę jest kry
tyka oddolna, która tym lepiej się roz
winie im więcej mieszkańców gminy
będzie brało udział w poszczególnych
komisjach rad, im więcej mieszkańców

gminy wejdzie w skład komitetów

sklepowych przy GS.
Tylko rosnący udział społeczeństwa

w pracach rad narodowych, tylko zdro- ,

wa. twórcza krytyka i stałe podnosze
nie poziomu ideologicznego i fachowe
go pracowników aparatu administra
cyjnego, wreszcie tylko walka całego
społeczeństwa z gnieżdżącym się tu i
ówdzie kumoterstwem wleją wielka so
cjalistyczną treść w tę socjalistyczną
formę władzy ludowej, jaką w naszej
Ojczyźnie stanowią rady narodowe.

D. K.

ale tylko na pozór
Do Komitetu Miejskiego w

Krzeszowicach, do podstawo
wych organizacji partyjnych w

gromadach Żbik, czy Dubie przy
chodzi wiele ludzi. W większoś
ci bezpartyjnych, Przychodzą po
radę, przychodzą ze swymi kło
potami i żalami. Czy to w spra
wie przyłączenia gromady Dęb
nik do sieci elektrycznej, czy w

sprawie węgla, który swoim „ku
motrom" poprzydzielał były soł
tys L. Mirek — czy w różnych
innych.

Towarzysze sekretarz? wiele
czasu poświęcają, by przedsta
wione im przez okoliczną lud
ność sprawy wyjaśnić, załatwić,
by interweniować.

Te dowody zaufania bezpar
tyjnej ludności okolicznych gro
mad do organizacji partyjnej, ta

wiara i przekonanie, że „kto, jak
kto, ale partia to na pewno za
łatwi" — mają swoistą, polity
czną wymowę. Plijc listów, go
dziny poświęcone rozmowom z

bezpartyjnymi chłopami — to
świadectwo tego, że pozycji or
ganizacji part, w terenie jest sil
na, że partia posiada zaplecze,
że umacnia więź z masami. Dla
tego też, zdawało by się, istnie
je pewna niewytłumaczalna na

pozór sprzeczność tych faktów,
z faktami podanymi w czasie ze
brania wyborczego przez referat
sekretarza Komitetu Miejskiego
w Krzeszowicach i dyskutantów,
a mianowicie, że w propagowa
niu idei spółdzielczości produk
cyjnej napotykają towarzysze na

wahania ze strony miejscowych
chłopów.

A przecież praca masowo-po-
lityczna istnieje: aktywnie pra
cują agitatorzy, tacy jak np.: —

K. PRZEPIÓRA i J. NIEWIA-
POMSK1 ze Siedlec, współdzia
łają Komitety Frontu Narodowe
go i organizacje masowe, działa

pod opiekę partii wyrosły w cza
sie kampanii wyborczej, szeroki

aktyw bezpartyjny. Organizacje
■partyjne wzmocniły się o 20 dal

szych towarzyszy, których posta
wa i praca w okresie wielkiej,
kampanii wyborczej wykazały

ich niewątpliwą wartość —

weźmiemy jako przykład J.
NiEDZIAŁEK, agitaforkę z Pi-

sar, Z PATAJA, agitatora z Dę
bnik, czy D. ODRŻYWOŁEK —

aktywistkę ZMP z gromady
Żbik czy innych.

Gdzież wobec tego szukać po
wodów, że praca polityczna na

odcinku budowy spółdzielczości
produkcyjnej nie daje wyników?
Odpowiedź na to dało właśnie
zebranie wyborcze.

Organizacja krzeszowicka ma

opinię jednej z najlepiej pracują
cych organizacji partyjnych w

powiecie — opinię zresztą słu
szną. Ujemną tego stroną; jed
nakże stał się fakt, że nastąpiło
pewne samouspokojenie, osłabła

czujność partyjna, rozluźniła się
partyjna dyscyplina.

Skutki tego przejawiają się
bardzo wyraźnie we wspomnia
nych wyżej brakach w pracy
partyjnej nad rozwojem spół
dzielczości produkcyjnej, z tym
jeszcze, że poważną rolę odegrał
tutaj niedostateczny poziom
.szkolenia partyjnego. Jest to

najpoważniejszy błąd krzeszowi
ckiej organizacji.

To, że towarzysze nie uczęsz
czają na szkolenie (np. frekwen
cja w Pisarach, Sułkowicach czy
Nawojowej Górze dochodzi le
dwie do 70 proc.), a połowa tych,
którzy mniej lub więcej regular
nie chodzą na kursy szkolenia,
podchodzi do sprawy podnosze
nia swego poziomu ideowego w

sposób formalny, uwidacznia się
w politycznej słabości członków

partii.
Jak może walczyć o zorgani

zowanie spółdzielni produkcyj
nej członek partii, który sam nie
zna statutu spółdzielni? Jak uni
cestwić działającą na terenie
Siedlec wrogą idei spółdzielczo
ści plotkę, gdy ruski poziom wie
dzy politycznej nie potrafi dać

argumentu, jak realizować wyty
czne VII Plenum gdy... zna się
je bardzo słabo?

Ta polityczna słabość krzeszo
wickiej organizacji partyjnej od
bijać się musi — i odbija — nie-

czy
PO-

korzystnie na treści pracy ma
sowo-politycznej wr terenie i kori-

sekwencją tego również jest
fakt, że w zasięgu Komitetu Miej
skiego Krzeszowice istnieją je
szcze ..białe plamy" — w Niele-

picach, Brzezince i Niegoszowi-
cach.

Odpowiedzialnością
stan rzeczy, za brak

pracy wychowawczej obarczyć
należy krzeszowickie i 1

partyjne, które pracując wpraw
dzie aktywnie i z poświęceniem,
popełniły jednakże błąd jedrtó*
stronnośći, zaniedbując sprawę
szkolenia. Zaniedbanie to pole
gało pizede wszystkim na zbyt
pobłażliwym stosunku do lekćć-

ważąćych sprawę szkolenia par
tyjnego towarzyszy

Tutaj sprawę trzeba postawić
ostro - co podkreślił obecny na

zebraniu delegat Komitetu” Po
wiatowego w Chrzanowie —-

wzmóc pracę wychowawczą,
wzmóc czujność polityczną we

własnych szeregach i poprzez
to uświadamiać — lub demas
kować, wychowywać i uczyć
szczerze do partii przywiązanych
towarzyszy lub — usuwać z ca
łą bezwzględnością przypadko
wy, niepewny element.

Wnioski z rzeczowego, samo-

krytyeznego rcleratu sekretarza
tow. WNĘKA, wnioski z za ma
ło samokrytycznej dyskusji po
winni — wybrani tią zebrąniu
delegaci - J WÓJCIK, S. SA-

ROTA, J WILKOSZ - rzetelni
w pracy towarzysze, aktywni a-

gitatorzy — przenieść na konfe
rencję powiatową. -Wnioski tym
cenniejsze, że organizacja krze
szowicka jest rzeczywiście Orga
nizacji przodującą w pracy po
litycznej i organizacyjnej w ca
łym powiecie — jej więc błędy
i braki z pewnością znacznie o-

strzej i wyraźniej uwidocznią się
w działalności innych or
ganizacji partyjnych — tak

jak jej osiągnięcia i dobre meto
dy pracy pomogą tamtym orga
nizacjom w ulepszeniu stylu pra
cy partyjnej.

za ten

należytej

instancje

Piękno architektury naszego miasta znajduje swoje szczytowe odbicie w panoramie Rynku
kowskiego
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Tak było...
(Z prasy międzywojennej)

1932 r.

Dyrekcja fabryki wyrobów
szamotowych i fajansowych
w Skawinie ogłosiła w dniu
19 III wypowiedzenie pracy
wszystkim robotnikom z

dniem 2 kwietnia, równocze
śnie ogłosiła, że ponowne
przyjmowanie robotników

rozpocznie się od 4 IV, przy
czym ,warunki pracy będą po
dane przez, biuro rachuby. Po
wyższe ogłoszenie wywołało
wśród robotników oburzenie,
gdyż dyrekcja oznajmiła de
legatom, że wypowiedzenia
tego dokonała z powodu
strajku w dniu 16 III.

Hr. Piniński w dniu wczo
rajszym zabrał 46 najwarto
ściowszych obrazów z kom
nat zamku wawelskiego i za

pozwoleniem rządu wysłał je
koleją przez Niemcy do Bel
gii, a stamtąd okrętem do

Londynu, aby je sprzedać na

angielskim rynku.
W kołach artystycznych i

kulturalnych Krakowa panuje
oburzenie z powodu hanieb

nego czynu hrabiego.

Koncert
artystki niemieckiej

W ramach współpracy kultu
ralnej z NRD odbędzie się du:a
14 grudn.a br. o godz. 1'9,30 w

sal! „l-jorianka" (ul. Basztowa
koncert śpiewaczki niemiec

kiej Ewy Fleoscher - laureatki
konkursu bachowskiego.

Na pr. gram koncertu złożą
>ię utwory J. Brahmsa, F. Schu
berta, R. Schumanna, J S. Ba
cha. L. v . Beethoyena i Rada-

lyegc. *

Zgon prof. cfr inż.

Rotr.cna

Dawidowskiego
W dniu 3 XII 1952 r. zniarł

dr inż. Koman Dawidowski, pro- i
fesor Łvsyczajny Akademii Cór-. |

niczo-Hutniczej i Wydziałów Po-

litęciiniczuycii w Krakowie. W

zmarłym- utraciła Akademia
Górniczo-Hutnicza i przemysł
polski najlepszego specjalistę
branży cicpmo-energelyczocj i
budownictwa pieców przemysoJ-
wych. Ciżywiona działalność
naukowa (kilkadziesiąt poważ
nych prac naukowych), realne

podejście do zagadnień przemy;
siowych i ścisia współpraca z

robom-kami i klubami rd jona-
lizatorów zjednały Mu powsze
chny szacunek nie tylko najbliż
szych współpracowników, lecz
również w szerokich kołach prze
mysłowych i świata nauki.

Przez śwoją twórczą i pionier
ską piacę położył prof. Dawi
dowski podwal ny naukowe w

swej Specjalności, przyczyniając
się wybitnie do rozbudowy na
szej potęgi gospodarczej przez
realizację zadali Planu 3-le-

ttiiego i 6-letniego oraz wyty
czając właściwy kierunek dla

swych najbliższych współpraco
wników.

Wszystkie prace prof. Dawi
dowskiego cechuje pedantyczna
ścisłość naukowa i podejście
praktyczne do przyszłej realiza
cji w warunkach przemysło
wych.

Prof. Dawidowski był jednym
z pierwszych organizatorów A-
kademii Górniczo-Hutniczej w

Krakowie, w której piastował
szereg odpowiedzi, Inych stano
wisk m. in. stanowisko prorek
tora uczelni. Jego zmysł organi
zacyjny sprawił, że uczelnia dy
sponuje pierwszorzędnie zorga
nizowaną i wyposażoną placów
ką, zdolną do wykonywania naj
trudniejszych prac specjalnych
na skalę ogólno-państwową z

zakresu zagadnień cieplnych.
Prof. Dawidowski był wielkim

przyjacielem młodzieży.
Polska Ludowa oceniła nale

życie zasługi zmarłego, dekoru
jąc Go za uzyskane osiągnięcia
złotym Krzyżem Zasługi.

WOJEWÓDZKA NARADA
AKTYWU SPORTOWEGO

W dniu -dzisiejszym o £odz. 9

rozpoczyna sie w Krakowie woje
wódzka narada aktywu sportowe
go. Narada odbywa się w sali

Jliodz.eżowtgo Domu Kultury przy
ul. Krowoderskiej 8.

PÓŁFINAŁ PUCHARU POLSKI
VJ WARSZAWIE

Mecz wrocławski Gwardia Kra-
Jiów

_

CWKS Ib zakończył się
mimo dwóch dogrywek wyfiikiem
bezbramkowym.

W myśl regulaminu Pucharu
Polski spotkanie to zostanie po.
wtórzone. Mecz odbędzie się w

Warszawie 14 hm. o godz. 12 na

stadionie WP.
Finał Pucharu Polski pomiędzy

Kolejarzem Warszawa a zwycięz
ca powtórzonego meczu CWKS Ib
— Gwardia Kraków odbędzie sie
w niedzielę, 21 grudnia br. w

Warszawie.

HOKEJ W KRAKOWIE

Dziś i jutro odbędą się w Kra
kowie tray spotkania hokejowe,
ora? nastąpi otwarcie lodowiska
koia sport. Włókniarz. Dziś gra
Ogniwo Kr. z OWKS Kr. (poe.z .

godz 18) na lodowisku Ogniwa,
jutro rewanżowe spotkanie o

godz. 11 .

Włókniarz otwiera w niedzielę o

godz. 11 lodowisko w parku im.

Bednarskiego w Podgórzu oraz

tor do jazdy szybkiej na bieżni
boiska Włókniarza Po otwarciu
lodowiska odbędzie się spotkanie
hokejowe Włókniarz — Gwardia
Kraków oraz pierwszy krok w je-
ździt szybkiej.

Mgr inż. arch, Stanisław Murczyńskl

Rola architekta $
w społeczeństwie socjalistycznym

Zamówienie społeczne określa zakres pracy
architektp ustroju socjalistycznego. Wspólnie z

ekonomistą, socjologiem, lekarzem, technikiem
bada architekt potrzeby życiowe, kulturalne,, psy
chiczne, zdrowotne współobywateli; rozważa

granice możliwości produkcyjnych, techniczne
środki realizacji, zadań budowlanych. Układa do

najdrobniejszych szczegółów programy dzielnic

mieszkaniowych, zakładów przemysłowych, osie
dli wiejskich, zagospodarowania przestrzennego
terenów zielonych.

Ale samodzielna I w najwyższym stopniu od
powiedzialna praca architekta zaczyna się w

chwili przystąpienia do właściwych czynności
projektodawczych. >

Szybki rozwój uspołecznionej produkcji wy
maga rozbudowy istniejących i budowy nowych
miast i osiedli. Trzeba w;ęc projektować od
razu cale dzielnice, w których w harmonijną ca
łość powiązane byłyby domy mieszkalne z nie
zbędnymi dla kulturalnego życia mieszkańców
obiektami jak: szkoły, przedszkola, domy kul
tury, biblioteki, teatry i kina, szpitale, parki
odpoczynku i boiska sportowe i inne. Rozwią-
wiązanie każdego z tych obiektów wymaga in
wencji twórczej, przy czyni rezultaty pracy pro
jektodawczej architekta mają ogromnie trwale
skutki zarówno ekonomiczno-techniczne jak i

kulturalne, zwiększa to znacznie stopień odpo
wiedzialności zawodowej twórcy wobec społe
czeństwa.

Specjalną dziedziną ■wielkiego wkładu pracy
architektonicznej opartej na niezwykle gruntow
nych tezach sccjalno-ekonoinicznych jest pro
jektowanie bloków mieszkaniowych. Zasada do
starczenia jednakowych warunków mieszkanio
wych wszystkim ludziom pracy, jako jedna z

fundamentalnych zasad sprawiedliwości spo
łecznej, a równocześnie zapewnienie mieszkań

com nowobudowanych domów najlepszych wa
runków mieszkaniowych odpowiadających nau

ce I technice naszych czasów, przystosowanie
projektu do postępowych metod produkcji, zdy
scyplinowanie koncepcji warunkami ekonomicz
nymi — oto rozległa baza założeń i środków
dla architektonicznej syntezy. Ujęcie w ramy ar
chitektoniczne warsztatów pracy: wielkich za
kładów przemysłowych, urządzeń powierzchni
kopalń, hut, zakładów produkcji wiejskiej, pracy

administracyjno-organizacyjnej i projektodaw
czej mobilizuje architektów do największych
wysiłków.

Wspólnie z technologami, specjalistami da
nej gałęzi produkcji bada architekt najszcze
gółowiej wszelkie warunki pracy i potrżeby
pracowników, dążąc do uwzględnienia w swym
projekcie wszystkiego tego, co zadecydować mo
że o stworzeniu najlepszych i najekonomicz.niej-
szych warunków produkcji, zapewniając równo
cześnie najzdrowsze najkulturalniejsze, naj
bardziej przyjazne dla człowieka warunki pracy;
i nadto w ujęciu architektonicznej całości dając
wyraz dumie ludzi, którzy swój wielki trud

wnoszą w te budowle.

Ogromne inwestycje budowlane: rozbudowa

istniejących miast i osiedli, budowa nowych
miast, zakładów przemysłowych, uzdrowisk, za
łożeń komunikacyjnych, przekształcenie gospo
darki uprawowej czy wodnej, — wszystko to

wymaga twórczej pracy architektów, którzy te

rozliczne zadania ujmują w ład przestrzenny,
praktyeżność i celowość, równocześnie dążąc do

nadania swym dziełom emocji artystycznych o

zasadniczym znaczemu społeczno-wychowaw
czym. W tej wielkiej i szlachetnej pracy .poma
gają im postępowa nauka, technicy realizatorzy,
doświadczenia brane ze spuścizny kultury naro
dowej, rady i krytyka szerok;ch mas ludzi pra
cy. Zachętą jest im głęboki, optymistyczny hu
manizm, który połączył we wspólnym wysiłku
wszystkich architektów polskich.

Na osiedlu A—Z w Nowej Hucie
J stała połtorą mie-

siąca temu nowa kotłownia, służąca do centralnego ji-
grżewrmij bloków mieszkalnych osiedla. Rozpoczęto ogrze
wanie. W pierwszym dniu ogrzewania temperatura w poko
jach wynosiła 18 stopni Celsjusza. W następnych dniach
wahała się już między 16 a 20 stopniami, potem spadła do
10, a wreszcie już od tygodnia kotłownia nie grzeje przez
kilka dni z rzędu wcale albo grzeje „na wyrywki" — kilka

godzin, pół dnia, a potem nic.
Tego rcczaju kaprysy kollowni absolutnie nie sprawiają

przyjemności mieszkańcom, którzy zwracają się do tzw. kom
petentnych czynników z prośbą, aby sprawa palenia w kot
łowni była wreszcie uregulowana.

Tad. GAWŁOWSKI

korespondent•

Droga wiodąca z Krakowa do Przegorzaf,
stronę Liszek ma tysiące mniejszych i większych wybojów.
Po prostu strach ogarnia szofera i pasażerów, gdy wypada
im przebrnąć ten odcinek, nie mówiąc już o tym, z jakim
trudem b>-ną tędy furmanki chłopskie.

Niechże więc Miejska Rada Narodowa weźmie pod uwagę
powyzoze dane i przystąpi do naprawy tego odcinka* drogi.

A. HERETYK

korespondent

Plan pracy Wojewódzkiego Ośrodka

Szkolenia Partyjnego
od14do20bm.

Dnia 15. XII . 52 r- godz. 17-ta
— Seminarium z wykładowcami
Szkół Politycznych z KD Zwie
rzyniec i KD Grzegórzki.

Temat:
„Znaczenie XIX Zjazdu KPZR

dla narodu polskiego w walce
o pokój i socjalizm".

Dnia 15. XII . 52 r. godz. 17-ta
— Seminarium z wykładowcami
kółek studiowania życiorysu to
warzysza Stalina ze wszystkich
dzielnic.

Temat:
„Znaczenie XIX Zjazdu KPZR

dla narodu polskiego w walce
o pokój i socjalizm".

Dnia 16. XII. 52 r- godz. 9-ta
— Seminarium z kier, grup se
minaryjnych dla wykładowców
Szkół Politycznych z KP, KM,
KD.

Temat:
„Znaczenie XIX Zjazdu KPZR

dla narodu polskiego w walce
o pokój i socjalizm".

Dnia 16. XII. 52 r. godz. 9-ta
— Seminarium z kierownikami

grup seminaryjnych dla wykła
dowców kółek studiowania życio
rysu towarzysza Stalina z KP,
KM, KD.

Temat:
„Znaczenie VIX Zjazdu KPZR

dla narodu polskiego w walce
o pokój i socjalizm".

Dnia 16. XII . 52 r- godz. 17-ta
— Seminarium z wykładowcami

Szkół Politycznych z KD Podgó
rze i KD Krowodrza.

Temat:
„Znaczenie XIX Zjazdu KPZR,

dla narodu polskiego w walce
o pokój i socjalizm".

Dula 17. XII. 52 r. godz. 9-ta
— Seminarium z kierownikami

grup seminaryjnych dla wykła
dowców Podstawowych Kursów

Partyjnych, z KP, KM, KD.
Temat:
„Znaczenie XIX Zjazdu KPZR

dla narodu polskiego w walce
o pokój i socjalizm".

Dnia 17. XII . 52 r. godz. ,9-ta
— Seminarium z wykładowcami
Szkól Wieczorowych z KP, KM,
KD-

Temat:
„Znaczenie XIX Zjazdu KPZR

dla narodu polskiego w walce
o pokój 1 socjalizm".

Dula 18. XII . 52 r. godz. B-ta
— Seminarium z kierownikami

grup samokształceniowych I 1 II
roku nauki z KP, KM, KD.

Temat:
„Znaczenie XIX Zjazdu KPZR

dla narodu polskiego w walce
o pokój I socjalizm".

Dnia 19. XII . .52 r. godz. 9-ta
— Seminarium z konsultantami

Wszechnicy Radiowej pionu
PGR-ów.

Temat:
„Sojusz robotniczo-chłopski".

KOMUNIKATY

Prezydium Wojewódzkiej Rady
Narodowej zawiadamia, że w dn.
13 i 14 grudnia 1952 r. o godzinie
10 odbędzie się w Krakowie w sa
li b. t,Florianki" przy ulicy Basz
towej* 8 sesja plenarna Wojewódz
kiej Rady Narodowej.

Porządek obrad obejmuje m. In.:

1) zagadnienie przebudowy u-

stroju rolneg.o w województwie
krakowskim.

2) zagadnienie usług rzemieślni
czych dla wsi,

3) projekt podziału administra
cyjnego powiatów: nowosądeckie
go, limanowskiego, myślenickiego
nowotarskiego, wadowickiego i źy
wieckiego.

Zaprasza się Obywateli do naj
liczniejszego wzięcia udziału w se

sji Wojewódzkiej Rady Narodo

wej.

W dniu 14 grudnia br. o godz.
10.15 w dużej sali Starego Teatru

odbędzie się IX Warsztat Dra
maturgiczny, urządzony przez
Sakcję Dramatyczną przy Związku
Literatów Polskich, przy współ
udziale artystów PTD. Na Warsz
tacie zostanie odczytana i przedy
skutowana sztuka Jalu Kurka pt.

.Węzeł Gormo". Sztukę opracował
reżysersko Zbig.niew Krawczykow-
ski. Wstęp wolny.

*

Katedra I Zakład Konserwacji
Zabytków wystawia prace inwen
taryzacyjno - projektodawczo
konserwatorskie w ramach Wysta
wy Wydziału Architektury AGH
w Krakowie, przy ul. Warszaw
skiej 24, gmach architektury II p
sala nr 9 codziennie od godz. 9 —

16.

Poseł R. Kosiorowski

wśród robotników

Wytwórni Prototypów
12 bm. odbyło się w Wytwórni

Prototypów w Krakowie spotka
nie załogi fabryki z posłem RO
MANEM KOSiOROWSKIM.

Na spotkaniu tym poseł Ko
siorowski złożył robotnikom fa
bryki, krakowskim wyborcom,
sprawozdanie z I sesji Sejmu
Ustawodawczego Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

Poseł Kosiorowski omówił
szczegółowo znaczenie donio-.

słych ustaw uchwalonych na se
sji sejmowej, a mianowicie usta
wy o utworzeniu Ministerstwa
Kontroli Państwa oraz ustawy o

amnestii.

W ożywionej dyskusji zabrało

głos wielu robotników i pracow
ników Wytwórni Prototypów. W
gorących słowach mówił m. in.

tow. JÓZEF BLK:

„Obecnie nte grozi nam już
bezrobocie, praca jest dla wszy
stkich. Dziś mamy już pracą i

chleb, o który nie musi-my że
brać w przedpokojach sanacyj
nych dyrektorów i posłów. Tę
pracą i ten chleb dala nam Pol
ska Ludowa. Wielkie zadania
ma przed sobą nowowybratiy
Sejm — opracuje on i uchwali

nowy plan gospodarczy na la
ta 1955—1960. Musimy mu po
móc w jego pracy.

O znaczeniu uchwalonych
przez Sejm ustaw, o doniosłości
faktu, że na mocy przepisów or
dynacji wyborczej posłowie zda

ją swym wyborcom sprawozda
nia ze swej pracy,- mówili i inni

uczestnicy dyskusji — tow. tow.

MASŁOWSKI, LASZUK, KEM
PA, KARLIK. W imieniu załogi

Wytwórni Prototypów, racjonali
zator i przodownik pracy, tow.

PfCIWA złożył zobowiązanie
przedterminowego wykonywania
planów miesięcznych.

Podgórze otrzymało
bar mleczny

W poniedziałek 8 bm. otwarły
został w Rynku Podgórskim
pierwszy w dzielnicy- PoJgórze
bar mleczny, tu, gdzie dawniej
mieściły się prywatne knajpy z

wódką i piwem, dziś powstała
placówka służąca szerokim rze
szom społeczeństwa tej dz e.ini-

cy .

Dyrektor Okręgowego Przediię
bibrstwa Barów Mlecznych uw.

Leon Góral dokonując otwarcia
baru, wskazał na owe przemia
ny, na powstawanie coraz to no
wych placówek tego rodzaju
Bar mleczny w Podgórzu .jest
już dziesiątym z kolei barem o-

twartyni przez Okręgowe Przed;
siębiorslwo Barów Mlecznych i

co najważniejsze — wykonanym
pcnacl plan. Dyrektor Góral za

. ofiarną pracę przy otwarciu tej
placówki wyróżnił tow. Ncsek
-- kierowniczkę baru oraz Kie
rownika handlowego Okręgowe
go Przedsiębiorstwa Barów Mle

cznych — tcw. Smendcra.
Z baru mlecznego w Rynku

Podgórskim będą korzystały ró
wnież i dzieci. I o nich też po
myślało kierownictwo barów

mlecznych, ho otwarło dla nich
pierwszy w barach mlecznych
Krakowa kącik dziecinny. Ta

innowacja zasługuje na soecjal-
ne uznanie, będzie bardzo ”o

ważną wygodą dla najmłod
szych i ich matek.

Sekretarz Prez. WRN tow. Antoniszczak żegna w imieniu spo
leczeństwa krakowskiego, po ostatnim przedstawieniu w Tea
trze im. J. Słowackiego, zespól Teatru „Berliner Ensemble**-'

Występ zespołu świetlicowego KZPS
Zespół świetlicoicy Krakow

skich Zakładów Przemysłu Spi
rytusowego wystawił ostatnio
w Teatrze Studio komedią Go
gola — „Ożenek". Wystąp mło
dego zespołu należy uważać za

udany. Dobre zeionątrzne walo
ry amatorów-aktorów sprawiły,
że satyryczne postaci gogolow-
skiej komedii wystąpiły szcze
gólnie wyraziście.

Zespót Krakowskich Zakła
dów Przemysłu Spirytusowego
opraoowal tą komedią własny

mi siłami i we własnym zakre
sie. przygotował również deko
racją. Wytrwałą i rzetelną pra
cą całego zespołu ocenili widzo
wie, gorąco oklaskując niemal

wszystkich aktorów biorących
udział w komedii.

Zespół dał już wiele przedsta
wień grając „Stary dzwon*'
Brzozy, „Matką" Gorkiego, „O-
dezwą na murze" Świe-czyń-
skiej i wiele innych sztuk. W

niedługim czasie wystąpi z

„Grubymi rybami" Bałuckiego.

Teatr Kolejarza
ZZK: — 14 grud
nia „Powrót po-
•la’’ 1 t,Dowód
wdzięczności naro
du" godz. 15 1 19.

KIEDY %

Jiącik lacianafczatMa
Konstrukcja noży

z płytkami mineralno-ceramicznymi
wynalezionymi w Związku

jednak muszą spełniać na
stępujące wymagania:

a.. Konstrukcja musi umoż
liwiać regulację płytki
w gnieżdzie trzonka
tak, by wysięg płytki

Podawaliśmy omówienie

wynalezionych w Związku
Radzieckim min eralno-cera-

micznych materiałów

wtijących. Obecnie
zainteresowania tym

skra-
wobee
tern a-

terntem ta.mieszczamy artykuł
omawiający konstrukeją
noży z płytkami mineralno-

ceramicznymi.

Równolegle z badaniami
własności skrawających ma
teriałów minerąlno-ceram Ocz
nych prowadzone są w ZSRR

prace nad konstrukcją samych
noży. Wykonano cały szereg
roz wi ązań kons trukcyj nych
z lutowaniem, mocow'aniebi

mechanicznym oraz mocowa
niem na wcisk płytek.

Różnica w technologii lu
towania płytek mineralno-ce-

ramicznych i płytek z węgli
ków spiekanych polega

'

na

powolniejszym ogrzewaniu i
studzeniu pierwszych. Zasa
dy tej należy ściśle przestrze
gać, gdyż mała przewodność
cieplna i znaczna kruchość

płytek mineralno-ceramicz-

nych sprzyja powstawaniu
pęknięć termicznych. Przy
użyciu jako lutowia mosią
dzu zaleca się wolne ogrze
wanie płytek w piecu do temp.
900—1000 st. Mniej więcej do

tej samej temperatury na
grzewa się trzonki. Po przy'
lutowaniu noże należy wło
żyć do pieca o temperaturze7Ó0—800 stopni i studzić ra
zem z piecem.

Noże z mechanicznym nio- .

cowaniem płytek mogą mieć
rozmaite konstrukcje, które

poza trzonek nie prze
kraczał 0.5—0,7 mm.

Płytka musi być tak za
mocowana. by nie była
obciążona siłami skupio
nymi.

rys.. 1 1

Radzieckim

pewmej długości przecięty
Płytka osadzona jest w gnież
dzie o kształcie jaskółczego
ogona i dociskana przy po
mocy śruby. Druga śruba o

niimośrodowęj głowie śłiiży
do regulacji wysięgu płytki
poza trzonek.

Zaletą rozwiązania kon
strukcyjnego, pokazanego, na

rys. 2, jest zwijacz wióra
oraz możliwość bardziej uni
wersalnego zastosowania no
ża.

Narzędzia z płytkami m.i-

nera1no-ceramicznymi osłzy
się przy użyciu ściernic .kar-
borundowych o ziarnistości-
46—80 z szybkością obwodo
wą 2—5 m/sek. Zaleca się
stosować cliłodziwó. Kolej
ność ostrzenia-jest taka, że

najpierw na ściernicy. korun
dowej szlifuje się. trzonek, a

następnie na ściernicy kar-

borundowej ostrzy się płytkę.
W celu uniknięcia- wykrusza
nia się płytek należy ■je o-

strzyć na tarczach dobrze

wyważonych i należycie oczy
szczonych oraz nie dopusz
czać do silnego nagrzewania
się. Płytki dla noży z moco
waniem mechanicznym ostrzy
się w specjalnych uchwytach.

Docieranie płytek przepro
wadza się na tarczach żeliw
nych przy użyciu pasty z wę
glika boru o ziarnistości
180—230, przy szybkości 1,5—
2,0 m/sek. oraz zwilżaniu2 podane sa

przykłady konstrukcji noży z

mechanicznym mocowaniem

płytek. Obydwa rozwiązania
dały dobre wyniki w użytko
waniu. Zaletą noża pokaza
nego na rys. 1 jest prosta
konstrukcja. Płytka może być
wymieniona w ciągu 10—15
sek. Trzonek noża jest na

tarczy naftą. Przy normal
nym zużyciu płytki na po
wierzchni przyłożenia (hp ~

- 0,7) zaleca się noże docie
rać bez uprzedniego szlifo
wania. Czas ostrzenia i do
cierania płytki nie przewyż
sza trzech minut.

mgr inż. Z . Olbrzymek

Grudzień

13
Sobota

Teatry:
Teatr Im. Słowa

ckiego: _ f,Król 1

aktor" — s;o<iz. 19.

Stary Teatr — (du
ża sala): ,,Romanę
a wodewilu*' goda.
19; — (mała eala):
„Trzydzieści srebr
ników" godz. 19.15.

Teatr Młodego Wi
dza: — „Czerwony
krawat" — godz.
19.

Teatr Rapsodyczny:
(,Polonez Imć Pa
na Bogusławskie
go" — godz. 19.15.

Teatr Groteska: —

„Złocisty baranek"

godz.13i15;-
„Tgra-szkł i dia
błem" godz. 19.

♦

Kina:

Apolla: „Na <Jnl«" —

godz. 16 1 19, wer-

•Ja oryginalna.

Sztuka: „Piotr I" —

oz. I., godz. 16,
18, 20.

Wiruiwu „Na gra
nicy, godz. 16,
18, 20.

Wolność: — „O 6.
wieczorem po woj
nie”, godz. 16, 18,
20.

Miotła Gwardia: —

„Trzcinowe dzwo
ny” eodz. 15.:i0,
17.30. 19.30.

Uciecha: „U pro-m
życia" — godz.
16,, 18, 20.

Wanda: ,,Gesl Baby
Jagi" godz. 16, 18,
20.

Chemik: „Pod nio
bem Sycylii" godz.
19.

Nowa Hutai —

„Zabawna histo
ria" godz. 15.45,
18, 20.15.

Dworcowe: — ,,PKF,
Sztuka francuska
w walce o pokój.
Natchnienie, Czas

decyduje". — godz.
16 do 24.

♦

Apteki:
Rynek Gl. 22, Mi

kołajska 4, Mogilska
16, Zwierzyniecka 7,
Kazimierza Wielkie
go 73, Bohaterów

Stalingradu 77.

POGOTOWIE RA
TUNKOWE:

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Narodo
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1 —

telefon 222-22 . 211-12

Zastosowanie rury bezpieczeństwa
przy kotłach do gotowania żywic

awory bezpieczeństwa
przy kotłach do goto
wania żywic nie spel-

’

należycie swego żadą-
Racjonalizator Ktnnór-

: KZWME. zaprojektował
bezpieczeństwa (patrz

I

Przeczytaj!
Czy znasz przepisy o ra

cjonalizatorstwie l

Na pewno nie wszystkie.
Pamiątaj też, że mylne
tłumaczenie przepisów utru
dnia Ci pracą. Jeżeli projekt

Twój jest słuszny, na pewno

możesz go zrealizować.Zasią.

gnij tylko bezpłatnej porady
rzecznika ‘Urządu Patento
wego, który pełni dyżury
dla racjonalizatorów i ko
mórek wynalazczości we

wtorki od godziny 18 do 19

w lokalu Komisji Współ
pracy Naukowców z Ro
botnikami przy ORZZ —

Kraków, Skarbowa i, par
ter.

GAZFTA KRAKOWSKA ORGAN KW POLSKIEJ ZJFDNOf7O.NFI PARTII ROBOTNIC7FJ W KRAKOWIF

Z
nialy
nia.
kaz

rury

rysunek) wyprowadzone na

dach

rym

tły.
nych
A,
ki bezpieczeństwa. ’G<Jy
nienie w kotle przekroczy 3

atmosfery, krążek ulega Wy
łamaniu, żywicą
tlę do rury, zapełnia
nadmiar wypływa
umieszczonych' na

sposób zapewnia
p.ieczeństwo i nie

do strat żywicy.

pomieszczenia, w któ-

źnajdują się ko-

W miejscach oznaczo
na rysunku literą

umies7.czone są krąż-
ciś-

Wytlostąje
ją, 3

do korytek
da.Im. Ton

pełne bez

dopusąc? J

Wymiana dolnych panewek
łożysk

♦

Wymiana dolnych pa
newek łożysk na

wale napędzającym
szereg urządzeń przy maszy
nie wymagała dotychczas za
trzymania maszyny. Racjo-
nalizatorka Gizela Guzik

z KZWME

przyrząd ]
rysunku 2.

opatrzony i

zwala na ]
lu i przeprowadzenie wymia
ny panewki bez zatrzymywa"
nia maszyny.

Gizęla
i zaprojektowała
przedstawiony na

Przyrząd ten za-

w panewkę po-

podwieszenie wa-
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